Nr 46 


Wyohodz! sadzlernie rang oprócz dal poświąteczayoh. 


Adres Redakcyl; Kijów, Prorczna 13, Talefog 2454, 
kdmlalstr, | Drukarni Polskiej: Kijów, Prorezna 8, Tel. 1672 


Rękopisow Redauuya nie zwraca. 


Radakter przyjmuje od 12 — 1. Sekretara od 6--8. 
Adminisirucya otwarta oc 10- 4 po poł i od 6— 
wieczorem 


Qyłuszenis przyjmujo się do gedminy 6 wieszćr. 


s. Tes Patrz 
Ś IP. „Jlajly 5 Strona. 5 strona. 
STANISŁAW 


JANKOWSKI 


Kazimierz dzieganowski. 


Choroby zębów. Szln zae zęby, przyjm. 


3 i od 10 co !2 i ed Zdot. Pror*zna 25 m. 1 
50 resu żyć a. 16 
Lr, 


sej 
K. P.T. M. S. 


Sala Klubu Ogniwo 


niedzielę dnia 2i go lulago 1910 r. 


35 TU 


farsa w 3 ch aktach P. Hirschbergera i ©. Kratza. 
R xyser A. Staniewski. 
Bilety (ceny muejse siadzyry h od 50 k. do rh. 3) nalysać można codziennie 
w kwani W. Idzikowskiego; Kreszczatyk Nr 35, telefon Nr 
858, u w dzien przedsiawiesrm od godz. L1 rano Go 2 po pożudniu ird 6 pi 
painia do kenca przedsiiwienia w kasie klubu „Ogniwo“, Tcząca 
się EDO; płaci 25 kep. na woinc miejsca w ostatnich pięciu rzę- 
dach. Po A k puakiustaic © godz; 3, PRZ 168.0 


TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. 


kicrowmieiwem 1. Pawłowskiego. 
Występ znakomiiej srtystki 
warsza Sskich teslrów 
akcie p M. Łaska odiiiewa ka- 
piosenkę p. 1 »Mikczemny tchórz.t 


inżynier technolog 
zmarł n- anewryzim serca w 5al- 
Reano d 30 steeznii SI. 
roku 


st 1910 
w 


w 


Tuwarzystwo artystów polskich pad ariystycz. 


Dzisiaj w czwar- „Ach ten Leon!“ 


tek d. 18 lutego 
2 


p. M. ŁASKIEJ. “? 


et 
Piatek d. 18-go lulego || Sobota d. 20 wo luego 


„Lulu”. | „Bez mężczyzn”. 
Z udzialem M. Łaskiej. 


Po przediewioniu Kabaret ijteracko-artesiyezny Momus I. 
wać mozua w kasie teatru Pre awk O gad . t-ej wie 


P iir Dziś una JS arefis k asyrrkI man kasy p Bie 


l łogłazowej i zdninniralnia p. W. Bielo 
Poczatek ou. 


naby, 


oi ki 
Miejs głuzowa on Fausto (z Dorą cWalpurgna) 


Tl w. Dnia 19 ben OH Woroniec por-z 41y <Mefistofe 


łes> Daia 20 bencfn O. Kamionskiego 1) <Rigolctto> -) <Ernani> 
(4 akt) Jole Rigoletto i Karola V wyr. O Kamionski Dna 21-go 
w nulldnie po conach Getlnie przystępiwch <Śniegoruczka«. Wiecz. jo 


Walkirya>. Dnia 22-40 u benef sie 
p Diekóniwa będzie osobna zawiedormionie. Dnia 23-go w połuwnie po cenach 
cHónieprzystęrnych Sadko». wieczo en pa cenach zayen benefis chór- 
uisirza A. Cavallini’ego <Tannhiuser>. Dhia 24 w połudi:e benef s 
anflora W. Grnberga Rustan i Łudnmiiła>, tieczorem bere bs Falanisi Ali 
Zol saiego I) Camorra», 2) Balet divertissement. Dnia 25-go m 
poladnie »Demont, w oczerem benef s Cesewicza—bed ir osobne zawia- 
domenie Na wszystki ozna zoue przedstawienia bilety są donatycia. 


Ceałr dramatyczny A. N. Kruczinina 


(Teatr Bezkonirr) 
Dziś dwa 18 go na rzecz Wyższych kursów żenskteh: 1) «Niebezpieczna 
kobieta». 2) «Kum Mirosznyk» (c śpiewalni). Diyerussement. Począ- 
twk o godz. B-a] wiet z. 


W piatek dua 19-20 po iaz eslain! t Oaloteko |b'z 
safwa W sołolę dnia 20 Lenrfs M Strojewa, 


<MiłośćJi dtmieró» 
J. Gordina, Nowe dekosacye. Uczestniczy cała (rupa. W nedzielą duja 21 
w pandnie >Niewinnie oskarżeni: Ostrowskiego. Wi~ zoren p raz1-szy 


<Stracen'e>. Woj ihach :Dzieci:—Żukowrskiej. 


Ceatr „Sołowcow 


cenach zwyczajnych benefs orkiestry 


99 Dzis dnia 18-go |. Dnwan-lorcow da e 
przedstawienie na rzecz nowozałożonego 


l-wa epiki na ycbmiasi we; p macy 
Dyrokcya J. E Dawan Torcowa. dla niezamożnej młodzieży wyższych 
zakładów naukowych m. Aii'wa po raz l'y Miesiąc na wsi: W 5-ciu 


ye io TE Reżyser Pepow. Początek o godz. 5 cj wieczorem. Ceny 
benelisewe. Naddatki przyjme js się z wdzię znos a. W piatek dnia 19 go 
esiątnie coli 18 prystopne jrzedstawienc «Anfisa> w 4-cli ablach. W so- 
bute dna 20-g» pu raz „2-lv Nowa Szluca luszklewicza »Komedya małżeń 
stwa. ù“ 4-ch aktach, W niedzielą duia 24-g0 w pałudnie po raz 3-ci »Mac- 
beth: w 5aèiacb, W pon'etziałek dnia 22 po przedsiawienie uat.ecz artelli 
teatralnych SSznych ło raz 1-szy „Kain: w 3-ch aktach, O. Dymo- 
wa, DO co poszło kon w Behki ch Nastejrie przed jawiepe aas pre- 
nuntsrat row gaz «Kijow kie Wi tsi wa Wursk dnih 23 go lutego. W pró- 
basch: Pan Dyrektor. kom. w 4-ch ahtach Zaczarowany książe», 
koo. duesmna w 3 ch aktach. Kasy teatru otwarte od g. 10 rano ds g $ 
1 od g. 6 do kenca przedstawienia 


SALA KLUBU KUPIECKIEGO. We c:wartek duia Il-go marca koncert 


artysty Cesarskiej ope- À. M. Łabińskiego |: (oj) przy udzia- 


ry Połtersbareiej art. opery da 
tersnurskiej Je Fe LEGEN (dr. sopran), A. J. "SZAŁMANO 
Poczatek o godzinie 8 i pół 


(baryton i M. ©. OSLAN (pianista). wierze- 
row. Bilety nabyć mozna od g:dz. 10 dù 2 i od „godz. 4 -- 8 po p łudniu 
w ksiegarni Wład. Idzikowskiego, PE 30. 16875 


KLUB POLSKI „OGNIWO, Hoo, 


Bal MUSKOWY 


na rzecz Polskiego Towarzystwa Kolonii Letnich. 


Pa zątek punkiaalnie o godz. 10 ci. Obowiązkowe zdjęcie masek o godz, 2-ej. 
lwow wejscinwe po 3 1b. 10 kop. i studenckie po 1 rb. 10 kop.  Sprzedrz 
Hosana u P. Z. Madsyskiej Puszk: Am 35, R. Wilkoszewskicgo Bib. Bulwar 
lo i J. Hoffman W. Zytomierska 2 16443 


W sobote d. 


Na rzecz T-wa niesienia 
pomocy stud. polakom Uni- 
wersytetu kijowskiego od- 
będzie się dziś d. iSłlutego 
w Salach Klubu Kupiec- 
kiego. 

Bilety zawczasu nabywać można 
w Zarządzie T wa W.-Żytomierska 
R m. 12 od godz. 4—6 ej i u skarb- 


T 
nika p. Edwarda Wilińskiego uiica 


e 
E 
a Mikołajowska Nr 1 cd 12--1-ej pp 


Tańce rozpoczną się punktualnie o g. 10-ej wiecz. 


B 33 Mikołajowska 7. 
Cyrk „Hippo-Palace” Ne. 
W czna tek d, IR lufezo welke przedstaw. w 8 SE oi złoż De z pierw- 
szer.ęd. numerów re;ó.!. Guk wego, Na zek nez. po raz 3ci wielka panton. 


ać pod wodą“ 


Pantomina wystawiora pod kierownictwem p 


Ariw sai. Początek o g. si sig we 
Ceny zwycz jue. 


13092 


-H Teatr. Varieté 


sement Varie występy znakowitej poł 
Merrugowska ul. Nr 8, telef. 2484. 


skiej artyst. kąbarel. pięk. ulub. war 
szawskiej publicznosci 
Dyrekcya Tewarzystwa: A. Walherz, 


M-lle Heleny Zabłockiej, 


P. Wysięny znakomitej art. PAQUITA: 


Fedetow. A Prokofiew, i C. Podkin trwają w dalszym ciątu. 15593 
4: l | ' 

Datratia Jil Kijowskiego Towarzystwa Rolniczego 

adhzdą SIę de 15 520121 esn r. bh A lekaly Donu Szlachty ka a wieez. 
üs: 


Czwartek [8 luteśo 13 marca! 1910 r. 


Adres telczr.: 


„Powszechne Towarzystwo Elektryczne” 


s u637 


Oddział Kijowski 
e 


Prorezna M 17. 
Instalacye oswietie 
Sklad 


dynamo-naszyn. elektromotorów i 


ryałów elektrotechnicznych. 


Lampki żarowe ekonomiczne, dające 70, ekonomii prądu. 


Adres dla listów: Rosyjsk. T-wo eWsieobszezaja 
Kompania Elektri zostwa» Kijów, vi. Prerczna 17. 


Rada gospodarzy Klubu polskiego „Ogniwo” 


ninicjszem zawiadamia pp członków i ich gosci, że w sobotę dnia 27 lutego 1910 r. odbędzie się 


LE (al MSIJNNOWY 


KOSTYUMY NIEOBOWIĄZUJĄCE. 


Towa- 


iegtierow 

s|TZyStW0 33 ( 

Å 

a w TEA 

a Firma egzystuje od 1635 roku 3 

a | Glówne skKady z la'a, m gazy) i kantor na Padoj» ul ca lijsń ka | $ 

8 N 14. Drugi migazyn rowa.eż na Padole, ul. Al ksandrow ka | e 

a Ne 40, dom własny. z 

d Poleca w wielkim wyborze: 16866 | g 
ZN Bla hg dachową i kowową. Bela z lazre, Ze lazo i Stal róznych | © 
Eg | rozmiarów, Miedz. Cysk O cw, Cyne age | ką, oraz nna metala | la 
= Lektur aslalt, wą dy Kiya da nów, Jekturę abiyman I zwy: m 
zB g x NA r 
ge | czejną, Noy, Sroly, Mury, Gerisi, Lańeuchy, nowa, Siir- | g 
ge sztaki, P.lulki I wszelkie przyrzady Ta mus <licze, Okucia do f = 
= „/J drzwi i okien, Przybory do pecuw, | ls, Cement r |. mais- 
>g jyy low Ine, k zae p zeanroty dia RAT arina deniowcyo. 
zo Skład f bryczny znanych ze owej dooroci Krianskicii | u koacpny b. 
za Właściciele firmy: 

J.J Karniejew, W. P. Kuc-Tołubowskii A A. Masiennikow. 
p RZA O c" 
_ SUPERFOSFAT ~” 
~ | A r i 4 FU) | 
— dł b — | BL > Ak z 

Zawartość kwasu fosforowcgo 16—20%. Fabryk: Łowicz, Miitigraben, Strze- 


mieszy e, Kielce, Readziny, Tentelów, Odeskiej. 


Tomasówka. Saletra Chilijska. 


Obrachanek według analizy L"boratoryum Syndykatn. Sprzedaż w Pałud- 
niowo-Rosyjskim Syndykacie Rolniczym. Kijów, Bulwarna 4, 


Zarząd T-wa Wzajemnego Kredytu 
„SAMOPGMOC” 


w Kijowie 
p daje do wiad m ści, ks wykonywa Wəz lkio czyouości w zakres 
łankuwy w bodza e: 

Przekazy miejscowe i zagraniczne. 

Incasso weksli i zleceń na wszelkie 
miejscowości. 

Asekuracya pożyczek premiowych. 

Pożyczki pod zastaw papierów procen 
towych. 

Zaliczki pod kwity kolejowe, kwity tran- 
sportowych Towarzystw, konosamenty, pod 
produkty rolne it. p. 

Adres Zarządn: Kijów, Instylucka Nr 4. 
Adres telegrzfwzny: ,„Sam” Kijów. 
49, 


Tr991 


Tel fon Ne 23 


Restauracya „GRAND HOTEL“: 


Na czas kontraktów dla udogodnienia ludziom zajętym w jednej z Sal podczas 
śniadań i ohiadów muzyki niema. Zaś w wielkiej sali codziennie pod- 
czas Śniadzń obiadów i Lulacyi przygrywa znana rumuńska orkiestrą pad ba- 
lulą Onczeka. Siiadania: polrawa programowa 60 kop., z dwóch dań 1 rb. 


Kolacya z 3-ch dan 1 rb. p 
Q0O0GGOGOGCHWOCOCOOGOGÓE 
H~ DOM HANDLOWY č 
08 a 

= 


ijów, Aleksandrowska a 49. KO 
POLECA: 16734 
szwedzkie i francuskie. ramki nożowe, ZES 


pilniki i stal. sita żelazne, mosiężne i miedziane: pasy Se 
RE 2 0. e SEDESOWE PREOSZAMIE: 
amerykanskie, Ù 


GGóGO 


że, 


Te 


noże dyfuzyjne. 


wszelkie * {4 


rury żelazne mosiężne oraz 


artykuły techniczne. 


SOAGUCHE E ta KASR AHERE oo 


Główna Agentura Połtawskiego Banku Ziemskiego w Kijowie 
uprasza osoby zainteresowane w kwestyi otrzymania pożyczek: l-o na njeru- 
chomości miejskie w Żytomierzu; 2-0 na nieruchomości ziemskie w guh. wołyń- 

skiej, o zwra: anie się do Adwokata Przysięglcyo 1201528 


Hipolita Żyznowskiego 


Zamieszkaleso w Żytomierzu, ul. Puszkihska Je 29. 
łowny Agent Poh. B. Ziemskiego dla Ukrai: y i Wołynia P, Paszczenko 


c Kargua. 


ua elektryeznego i przenośni siły. 


wszelkich 


DE DION-BOUTON., 


GŁÓWNA REPREZENTACYA NA POŁ.-ZACH. 


Samochody, Silniki benzynowe od 1. Hp, MGŁOTy do asroplanów i łódek. Przybory, 


Południowo-Zach. Techniczno-.fudowlane Two. 


KRAJ 165: 8 


Muzykalny zauł. Nr. l. Tel: fon 034. 


Precz z epidemia! 


Tax lodvi jak i inwentarz zsbezpierza 
od wszelkie h eleróh zakażych czysta 
zreóiia prdziajjiua wada ze 


Studni Artezyjskich. 
Studnie Artezyjskie 3703/30, 


| Studnie Ariezyjskie ' A w 
j|Studnie Artezyjskie ad A 
= TS „Studnie Artezyjskie «oiie 


Studnie Artezyjskje «© >». 


Pompy. wodociągi. kadania Misi i ps 
kładów urzadz 
Pierwsz: krejowa T-wo W:ierinicze 


„RAUA“ 


mato- 


w Płoskirowie. Stacia Koj. Poł. Zach 
Proskurow. tur r8 
16803 


Energiczny 
administrator 


z dlug etn. praki. peszuk. posady 


rządcy ' likwidatora 
dus. maial. Adres: hii W. Pod- 
waka MI, ma3Admiwi iarewi 0. S- 


= i 1 
Konie wierz wh i zaprza 
Buhazjki 
Buhaj 
daje Jan Drzewiecki, maj. Sirzyżaków, 


st. kel., poczt, teicgr. Oratowa, gu. 
F b ) 
15229 | KIICWSK:C]. 1615; 


Tanad Poludni niowo-Rosyisriego -Wa 
ii N Romiciwa i Przemysła Rolnego. 


x 
` 


E rasy siwej ukra 
skiej sprze 


ne 


powołując się na $ 30-ty statutu ma Zeszczyt prosić pp. człouków T-wa ua pc- 
wtórne zwyczaj © »a ua zebranie. mające się rddyé 21-go są 1910 r. o ge- 
dzime 20j po poł w Kijowie przy Bułwarzo Bibikowskim Nr. 

Porzadsk dzienny Walnego Zebrania: 


1) Przedstawienie zarząda | M mię Ksmisri Rewizyjnej. 
-Sinse dei 2 MGH 7. 5 hinaa ROW SPPSKNG BIĆ ©. 
m Rospatrze mo | zatwierdzenie budo ua 1919 rox. 

4) 


Prz dstawienie spraw bieżących T-wa. 
o] Wybór ezłunków zarządu na wiejsco ustępuących członków kom'spi 
roat yjnej. 
Powtáraao walne zebranio będ:ia się liczyć 
ra liczbę uczestniczących członków zg dnia z $ 


` 
E CR EE 


"Macha m i Pani Kamilli Puszkińska 5. 


scopie diwas ih 

Przygotos ala na karnawal assoriymont bluzek c'ewaackish modelowych. Przy - 
muje a slarażire wykańc a toalety balowe i kostyumy z materyałów Fwlasnyci 
i powserzonych, 16810 


stw Antoni Erlangier i S-ka 


rzystwo 
Kiiów, Kreszezatyk Nr. 12, tet. Nr 480. 


Auentora w Humaniu, hotol eBristcl>, 


Całkowite urządzenia nowych 
i przebudowa starych młynów. 


wzgledu 
16572 


prawcm nem bez 
32 statutu. 


169 


zk walcowe, rozsiawy i inue maszyny, fubryki B-a Biwer w U wia 
błuskiwacze, rorsiewy, kamie- ` i 
nie i stoły walcowe spesnil - GIG MIYRÓW TAZOWYCH emesi 


Ostatnia nowość w 


młynobudownietwie ___IZemywania ziarna przed pomiałem, 
łurb:uny maszyny parowe, gezogyner: tury, Dizel-inotory. 


Gaza jedwabna, pasy, kal kamienie i sszelkie maszyny | artykuły młynarskie. 


PIWO — PORTER 
DROÓZDOWSKIE 


16385 Żądajcie wszędzie! 
Gaves des vins étrangers" 


1 Skład główny na Kijów * Mikolajowska 4. 


wies Schuckert i S-ka 


Cowarzystwo 
Filia Kijowska 


Puszkińska No 6. Telefon No 78. 


Iastalacye oświetlenia elektrycznego i tr nsmiszi e'ektryczaej. 


167 


Lampy żarowe TANTALOWE © sila 10 50 świeć 
ma narz aoieskiej Laret BRACIA GROSSLEY LIMITED os 


W Rosyi pracuje przeszło 40) motorów o =:ls 1--250 koni parowzeh. 
Gensratory do wytwarzasia gazu, spesyalnia skonstruowane dla rosyjskich 
antracytów (palet wiaty) 


Antomobils fabryk Siemous Schuckert znanej marki 


„PROTOS” 


premiowane pierwszą nagrodą na wyścuwa międzynarodo wym New-York — 
Paryz; suiomobił wj marki preebicgł wyzej wskazaną przestrzeń przy niezwykle 
trudnych warunkach toz uszkodzediu, 


MOSKIEWSKI DOM o ar REM 1554U 


. PEcHowicz | i NUN. 


Kijów, Paddł, *lefyn 21-77. 
= ak 7a bławatnym i etyk +6) a 


Przez cały czas kontraktów rahət 15.. 


W piątki sprzedaż resztek. 


Aleksandrowski plac M 1, 


Prenumerata: W kraju 1.— 
Za granicą > 50 
Ze zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz potitowy lub jezo miejsce 
przed tezstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stpny raz, za tezstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na- 
gtopny raz, zawizd. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesiane* wiarsz petilowy lub jego miejsce 1 ro 


Numer pojedyńczy 5 ko 
P:enumeratę i ogloszenia przyjmuje 


= 


z A R ZZ) PZ R O AA P-ARSECE "ur" hi — 


Rok ¥Ẹ. 


miesięcz. kwart. pół 
~- 6% 12- 
4.50 ,— lx= 


op. 


Administracya. 


r ş 


WYDAWNICTWA 
L. IDZIKOWSKIEGO 


NOWE KSIAŻKI. 


spam 
MŁODZIEŻ POLSKA 
wriiecrsyłeeie kijowskim 
pezel rałeem Wi. Schie his 
lurycznu Maryana Dubieckiege 
: porirelami 2 osłalnich pro- 
peser polakow oraz rzadkie- 
mi tbis pnadobiznnene Oee- 
nych stadeetów Cena rb. 1.— 


Z PRZESZŁOSCI. 
WAL 

1. Zjazd liorodelstte. IP. NMoję 
wne na stepy 
hupezaku, Nupisał Maryan Qu- 
biecki. Cena rb. 150 


MELANCHOLIA. 


tt 


URLA adh 


perrusze 


Akior nend, fragmentów i wra- 
m; Kazimierza Przerwę- 
Tetmajera H urhrnie MI zmie- 
D e eż y rkłańce, 


Cena rb. 1.50 
POEZYE L RYDLA. 
V zdanie III 


OLZA pomtel- 


szone ow rzłuyrej DKU JJ, 
Bulwy 
Cena rb 135, w oprawie 2 rh. 
PODKIERBIE. 
Z hroaiki czenrtowo pietra. Po- 
4ieść Edwarda Paszkowskiego. 
Wysłanie 11. Cena rb. 150 


Ksiegarnia posiada stale qm 
sktadzie buzki we wszystkich 
jezykach no creaólr ogiaszanych 
przeż wyduweow. Na protin- 


t car wąs! za zaliczeniem, 


SIE 


Na || 2 SK w 2 Ti. Y 


W 


OSZCZEPNOSCI z: 
naa an. 
NAJTRW%L SZ 


Ua EW 


LAMP PY, ESRK O) 10W 


SPRZEDAŻ GLOWNA: LUTERANSKA N ln.1300 
WLOKALU TE UREZPIECZ. PRZEZORNOŻĆ” 


Potrzebni sa zdolni 
gengi. “iga 


[W hołdzie Chopinowi | 
Pensće 


a Ja mówoire dna grand artisto 
na sam fortepian 


Henryka Bobińskiego 
Narad Leona ldzikowskiego 


w Kijowio. 
Katalogi bezplatnie. 16780 


Soins „hygieniąues de la peau. 
Elave diplomes do 


(institut do Beauté. 


Paris, Place Vendôme 26. 
A doła ss; konchkirssa © log 14 dan: 
la cour. Visihla de J} a 3. 16575 


setnej rocznicy urodziu 
CHOPINA 


wiazauka min: Ch meledyi szopenow- 
skich w uł pah stylu. w jedną cz- 
ław z sobą pily zoaych, ułożona przez 
Władystawa Grota. 
Cena rb. 1.20. 

Karta tyluiowa ozdobiona nagrodzonym 
pomnikiem W. Szymanowskiego. 
Album to winno sią znajdować w każ- 
dym muzykałnym domu. 

Liu nabycia u 
Leona Idzikowskiego w Kijowie 
iw kazdej innej ksiegarni. 
Wydawnictwo F., Wende i Sp. 

w Warszawie. 16560 


Dr Czerniak W Fez 1. 


i5 — K, kob 1—: 
Syf, wcn.. moczopłe. (spec, kur. strict. 
niem. płe. 'Wszy*t. spec. spos. kur. Ôd- 
dzieci. łózza. „1118 1 


dr. Med. J. Makowski 
przyja. chorych uhirurgicznych.W.-W ło- 
dzimier. 29 m. 2, od 5—7 pp., Eo 
13! 


Chemi: zno bakteryologiozne laboratoryuni 
TEODORA HEJLIGA, 

Kreszczatyk Nr 10. Tel. 1774. 
ANALIZY — moczn, (legmy. włosów. 
mleka i t. p. DEZYNFEKCYA - 
mieszkal, odziczy 1 t. p. 16319 

i H ubyruby gardia, 10- 
Dr. Bialik SA j i. Na ja 
kania się, seplenicuia i innej wadliw. 
wynewy. Fundokl 38 przyj. od 10—1 
ie -T Przy lae. pensyonat. 16636 


MTT TBZIROWSKIEGO 
kompozycye na fortepian 
Ali WIELHORSKIEGO. 
16657 
Dziesięć tysięcy pudów 
karielii gorzelanej (odmiany wyboro- 
wej ma do zbycia Zarząd dóbr 


Bębnówka — poczta Czarny 
Ostrów. 1610 


„ Jampol -Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego“ 
p. Włodzimierz “Bieslokiorski, 


Na panualk 


$ 


A. Przesm 


kamienny dąbrowski ko- 
palń Towarzystwa górni- 
czego przemyslu 


WĘGIEL 


Towarzystwo Akcyjne Browaru Parowego 


Haberbusch & Schiele 


w Warszawie. 


podaje do wisdoności. że p 4. Pawłow 7z przyczyn od Towarzystwa nirza- 
leżny. h przestał być Jogo regrczentan'em. Kwestya mianowania nowego przed 
tak zo amat rowie piwa wspoun- 
nian”go browaru, wkrótce będą znów w możności zaopatrywać sią w takowe: 


stawie ela niebawem będzio razst" zygniętą, 


o otwarc u napowrót składu nasiąp'ą nowe cgłoszen a. 


nê zgłcszenia przyjmuje Biuro Rachunkowe z oddziałem Prawnym. 
163 


Kijów, Kreszczałyk 42 m. 29. 


MIERNICZO - LEŚNICZE BIURO |l- 


„Geometra” 
ffdolja £apińskiego 


„Nowoje Wremia* o komisy! 
polsko-rosyjskiej, 


„Nowoje Wremia* wyraża niezadowo: 
lenie z powadu stanowiska polaków wzglę- 
dem zjazdu słowiańskiego w Sofii i pisze: 

„Grając na strunach wrogich uczuć, 
mają oni nadzieję osiągnąć więcej w sfe- 
rach słowiańskich, niż za pomocą argu 
mentów, dyktowanych przez rozum. J-śli 
niewątpliwy rozkwit ekonomiczny Królestwa 
Polskiego pod władzą rosyjską nazywać 

„uderzeniem pięścią! „ zamykając oczy na 

"nędzę Gal eji* OPR przez uczciwego 
polaka Szczepanowskiego i na rabunki po- 
znańskie, jeśli prawna dążność rosyjskich 
przedstawicieli narodowych do ochronienia 
ziemi chełmsł:o- -rosyjskiej od połonizacyi i 
pragnienie ich sprawiedliwego rozgrani- 
czenia dla zobopólnego pożytku uważać za 

„kanibalizm“, to czyż można z takimi ar- 
gumentarni zjawiać się przed gronem oświe- 
conych działaczy słowiańskich. Sum prezes 
komitetu wykonawczego zjazdu praskiego 
był, jak to przyznaje w „Narodnich Listach“, 
przygnębiony takiem us, osobieniem polaków. 
Dla ocalenia sprawy zaproponował on kom- 
promisową komisyę polsko rosyjską”. 

„Nie będziemy poruszali treści progra- 
mu tej komisył. Lecz dziwne wrażenie wy- 
wiera przedewszystkiem ta okoliczncść, że 
rosyjscy i tułgarscy członkowie narad sło- 
wiańskich, zwiąrani widocznie słowem ho- 
noru, zachowują dotychczas uporczywe mil- 
czenie o zadaniach tej komisyi kompromi- 
sowej. Czescy i polscy delegaci zaś, naod- 
wrót, uważają za możebne opowiadać o ta- 
kowych, jak najobszerniej. Następnie sam 
ckinn? tai „ogmisri E iant fawhem Hogwarke- t 
niem równowagi w przedstawiciejstwie in- 
teresów obydwóch narodów. W skład tej 
komisyi weszli oprócz przedstawicieli rdzen- 
nej Polski: pp. Dmowskiego, Swieżyńskie- 
go i Straszowicza, również i posłowie do 
Dumy i Rady Państwa: p. Dymsza i hr. Oli- 
zar. Obydwaj oni, jak świadczą ich nazwi- 
ska, nie są polskiego p chodzenia. Przodko- 
wie ich byli prawosławni. Pierwszy, dostał 
się do Dumy z pow. konstantynowski:go 
gub. siedleckiej, który to powiat wskutek 
przewagi ludności og [kiej ma wejść w 
skład przyszłej gubernii chełmskiej, drugi 
wybrany został ao Rady Państwa z rdzen- 
nie rosyjskiej ziemi wołyńskiej. 

Rzecz oczywista, że mogą oni być tyl- 
ko przedsta wici. lami szlachty polskiej, lecz 
w żadnym rasie nie są oni przedstawiciela- 
mi rdzennej ludności polsk ej, rozszerzanie 
praw której ma na celu komisya kompro- 
misowa. Wobec tego konsekwentnem uzu- 
pełnieniem ich wyboru do komisyi powin- 
noby być powołanie do niej również i parla- 
nientornych przedstawicieli interesów ro 
syan, zamieszkujących ziemię polską, a 
więc: episkopa Eulogiusza i rosyjskiego po 
s'a z Warszawy Aleksiejewa. Tylko w tym 


MIOKÓW iyii.” 


Nowele, obrazy, 
drobiazgi o dużej sile, o oryginalnej a prze- |” 
pyszacj formie, pisane językiem mocnym, 
jędrnym, prawdziwie polskim. 

I tu, jaz i w poprzednim zbiorze swych 
nowel, dotyka Bartkiewicz tych stron życia, 
który ch słońca nie rozsłonecznia, nie wypro- 
mieni:, nie przesyca złotem swego spokoju 
i swa jej przemożnej radości, choć i one leżą 
w sloden, chociaż i na nie padają królew- 
ski» blaski, chociaż czasem jakiś wypadko- 
wy promień piorunowym zygzakiem przebi- 
ja ich mroczny smutek i roęzwiera wnętrze 
duszy łufzkiej, zadeptanej w proch, oplwa- 
nej lu) duszącej się w błocie, i rzuca bladą 
poświatę x% jej dao, — które jest kryszta- 
łowe... 

Niema fu frazesów. sztuczności, ckli- 
wej słodyczy, rubionego współczucia i pato- 
su, tak często cechającyc Eo T 
która raczy „schodzić w niziny". 

Bartkiewicz ze smutkiem życia zna się 
bezpośrednio, on nie potrzebuje zniżać się i 
schodzić, en bóle współczesn ści — stałe 
i „okolicznościowe“ — przenika z przedziwną 
czujnością, on w zjawach najbardziej pozor- 
nie słonecznych postrzeże treść nikczemną, 
bądź lichą. ox wśród piwnicznych mroków 
i rozpasanego charkotu dosłyszeć potrafi i 
jęk rozpaczny, i płacz żałosny, i radosne west- 
chnienia ofiar przeczystych. 


Ma Bartkiewicz swój własny, sobie tyl-|do domn, wita go stróż, uchylając czapę ba- 
spcsób widzenia rzeczy pod |ranią... 


ko właściwy, 


*) Zygmunt Bartkiewicz: «Psia dusze». Nowe!e, 


obrazy, Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolfa, 1910, | każdy*.. 


yeki 


Kijów, Kreszczatyk 48, telef. 493. "©" 


szkice, wrażenia —|i bierz. . 


00M 


Tymczasem ewentua!- 
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wag i społeczeństwo rosyjskie mogłsby spo- 
glądać z zanfaniem, na pracę tej kolmpro- 
misowej lub, dokładniej powiedziawszy, roz- 
graniczającej komisyi polsko-rosyjski: j. 

Niepodobna również w żadnym razie 
zapominać i o sprawach golicyjskich. Na 
mocy uchwały zjazdn praskiego, porozumie- 
ne powinno być osiągnięte wszędzie, gdzie 
te narody się stykają. Pewne z”bowiązania, 
które przyjmą na si bie w stosunku do po- 
laków przedstawiciel: społeczeństwa rosyj- 
skiego w Rosyi, rowinny być rekompenso 
wane przez zobowiązanie, które wziąć mają 
na siebie przedstawiciele społeczeństwa pul- 
skiego względem rusinów galicyjskich. Tylko 
w tych warunkach możebna jest trwala zgo 
da, która kiedykolwiek jednak powinna być 
osiągnięta dla racyonalnego rozstrzygnięcia 
kwestyi słowiańskiej 

Już na moskiewskim zjeździe słowiań- 
skim w roku 1867, nakreślono dwie dregi 
dla rezstrzygnięcia przez*R.syę tej kwestyi. 
Pierwsza dr.ga była drogą jedacś:i wiary, 
druga jedności plem ennej. 

Pierwsza prowadziła przez półwysep 
bałkański do słowian zachodnich, droga 
przez pola mazowiecke do słowian polud. 
ku Wybierając pomiędzy głosem krwi 

a głosem wiary, Rosya na mocy swych 
tradycyi kulturalnych poszła, rzecz natural- 
na, za tym pierwszym. Hasła jedności języ- 
ka literackiego, nie było ani na zachodze, 
ani nā połuduiu, lecz rozwój rosyjs skiego, 
bułgarskiego i serbo chorwackiego wspól- 
nego języka liturgicznego wytwarzało na- 
turalne zbliżenie. Oprócz tego słowiań- 
szczyzna południowa, wychowana w zasa- 
dach prawosławia, przyzwyczajona do głów- 
nych jego podstaw, a mi:nowi'ie: Kościoła 
narodowego i autoromii zarządu duchow- 
nego, zdawała się być lepszyjn gruntem do 
użeszywiskajanj związku” słowiańskiego, 
niz słowiańszczyzna zach dnia. 

Prawda, walka husycka czechów 
słowaków z Rzymem, otrona przez chor- 
watów i część słoweńców  litur:ii star..sł..- 
wiańskiej łączyła wielkich ludzi z tych na- 
rodów z ideologami rosyjskimi. Jednakże 
urzędowy ich katslicyzm, 
z przymusową podległością obcej 
duchownej, 
szkodą du trwałej jedności. 


i 


tej władzy 
spraw słowiąńskich nie godziło się z uczn- 
ciem zupełnej niezawisłości, dążność 


której odróżniała sławian, 


ków w służbie tej władzy obcoplemiennej. 


nawet żarliwość narodów romańskich, była| we wsi Barbisson i Fontainebleau pod Pary- 
główną przyczyną ich odosobnienia ideowe |żem, z niej 
tylko impresyonistów, sięgająca już w nasze c asy. 
aśnić ich ciągłe wahania | Jednak i ta przetwarza się w kierunek neo 


go ed ape elnch słowian. W ten 

sposób można o y 

w sprawie słowiańskiej. 
Zjazd pras i, 


stawę jedności, 


ka tem ukochania rzetelnego bólu, gdzieoy 
BR nie wyrastał i uszanowania istot 
człowieczeństwa niezależnie od kaslowych i 
społecznych różnic tych pwłók ciel: snych, 
w Piwa ona przejawiać się może. 
„ Cierpiałeś przezemnie ... Masz Ignaś 
mówi dziewczyna uliczna, rzucając 
„zarobione* pieniądze złodziejowi. i już tak 
zostanę, jak byłam, bo z czegóżbym tobie.. 
I bijl.. ale nie ciśnij mię, [gnac —nie ciśnij, 
bo Pan Bóg cię .. 

„Skowyt w niej zakotłował, 
stole, patrząc z pijaną rozpaczą w twarz swe- 
go pana’... 

Z samego dna błotnej topieli, gdzie 
kończy się wszystko, gdzie pijanym charko- 
tem śmierć plugawa, od krzyżow wszech 
przebaczenia, zda się. odepchnięta, na ohyd- 
nych barłogach słońce bezrześci... z dna ot- 
chłani ziemskiej, zarazą ziejącej — patrzą TO- 
zełzawione oczy duszy ludzkiej i nadbiega 
dźwięk czysty serca, które kocha i w cfta- 
rach obłędnych rozwiązania zagadśi swoich 
pragnień szuka... 

Dziewka uliczna, 
ma prawo kochać. 

A oto „stary pan“, Rtóry także swoje 
prawa postradał, od ziemi sam siebie oddart, 
własny los własnemi rękoma wykolcił. . 
cierpi... 

Stary pan, nie z tych nowych, wypad- 
kowych, als z tych prawd.iwych, którzy 
z ziemi ur.śli—stary pan, który dzistaj na 
czwartem piętrze miejskiej oficyny mieszka... 

„stałego zajęcta* szuka.. i znosi wzgardliwe 
urągania w „biurza* od s efa niemca i kan- 
torowiczów. 

Jeno, gdy wraca zgarbiony i umęczony 


zwisłą na 


która, bądź co bądź, 


Lecz 


„która dla innych, jakby mu do łba 
przyrósia, 


jako że takim ja doty, jak? r. a kto nie chce, kto słabszy—niech zdy- 
cha“ 


DZIERNIK 


k Krzszczatyk 25. L. Zdrojewski i K. Grabowski. 


Walne Zebranie Kijowskiego Towarzystwa Wzajem- 
nej pomocy Rolników i Leśników 


4 wyższem i średniem wykształ'eniem odbędą się w dniach (9 i 21 lutego 
Przyjmuje miernicze i leśne roboty. M -Żytomierska Je 18 m. 3, telefon 25-68|od godzicy 1 p3 poludniu w lokalu Klutu Automobil stów, Funduklejowska 10. 


równoznaczny |tryumfy Napoleona i chwałę oręża francu- 
władzy | skiega, 
był dla wielu zasadniczą prze |żywotne w tym „i runku i nie umiejąc już 
Mię zsnie się |iść naprzód, popadło następnie w naśladow- 
obcoplemiennej do SP WYCH nictwo dawnych mistrzów renesarsu i in- 


<o|Okres ten 
jak tylko wystą | wypływem Anglii 
pili na arene historycz'ą. Gorliwość pola- | francuskiem 


który wybrał, jako pod-| W tej calej 
nie jedniść wiary, lecz|zajmnje pejzaż. Przez jego studyum odro- 
współność krwi i cchronę interesów eknno-|dziło się całe malarstwo nowoczesne. 
micznych wszystkich narodów słowiańskich. | byto nowy sposób patrzenia na naturę i no- 
dał im możność przyłączenia się w zupełno-| we jej pojmowanie. 
ści do nowego budownictwa słowiańskiego. | chane 


wo Ć byłuby osiągnięta pewaa równo-| Wysuwając znowu biad maia W idaan wa Si: a i a m Pam a hd daaa L religijne na|świata barw. Malarstwo, czując w sobie 


KIT O 


posiada 


ttosiut 


pre 
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pierwszy plan, podkopują obecnie sami pod- 


stawy uchwał praskich. Gdyby nie by ło 
prozelitystycznego nawrócenia 209,000 uni- 
tów „chełmsko - rosyjskich na katolicyzm, 


gd yhy nie był» prześladowania prawosławia 
w Gaulicyi, stosunki rosyjskie nie zaostrzyły- 
by się i nie zahamowały całej roboty po- 
jednawczej. Kto chce skierować ją znowu 
w odpowiednie łożysko, powinien strzedz 
święcie czystości uchwał zjazdu praskiego”. 

Jak widzimy, kweslya Czystości zasad 
zjazdu praskiego jest kwestyą zupełnie o- 
twartą. Jasnem jest, że to, co dla jednych 
jest czystem, dla drugich pozostaje bardzo 
brudaem. W tych warunkach żadna komi-ya 
mięszana do końca się nie dogada. 


L krakowskiego ruchu artystycznego, 


(Wystawa zhiorowa Henryka Uziembły w Pałacu Sztuk 
w Krakowie). 


Mniej więcej sto lat upływa obecnie od 
chwili, w której owoce wielkiej rewolucyi 
francuskiej zaczęły występować w dziedzinie 
malarstwa, jakkolwiek już poprzednio można 
je było gdz. tinliej zauważyć w postaci form 
plastycz ych, jak w architekturze, w stro- 
jach i w przemyśle artystycznym. Do owe- 
xo czasu panował w malarstwie jak i w ca- 
tej wogóls sztu e duch „rococo“ niepodzielnie. 
Okres „rococu“ będący najwyższem wydosko- 
nalenien całej kultury chrześcijańskiej, wy- 
rużał się w „sztuce, jako wielka harmonia 
wszystkich jej poszczególnych gałęzi, wśród 
których jednak wiodła prym architektura. 
wyznaczając każdej z nich należne w współ- 
dziułaniu miejsce 

Rewolucga francuska, burząc dotych- 
czasowy porłądek, w p. bny sposób od. 
działała na sztukę. Architektura straciła 
swe naczelne stanowisko i władztwo, aiane 
działy sztuki, wyzwoliwszy się niejako z pod 
jej przewagi. pozbyły s.ę tem samem kie- 
ro*n:ectwa, jakie im ona dawała. Malarstwo, 
służąc chwili współczesnej, zaczęło opiewać 


a, wy zerpawszy swe najlepsze siły 


nych. Nastej3 okres upadku malarstwa. 
jednak nie trwał dłngo. Pod 
następuje w mularstwie 
zwrot do pejza u. Powstaje 


t. zw. szkoła plainairystów, skupiająca się 


wjradza się następnie szkoła 


impresyonistów, 


trwający jeszeze obecnie. 
ewolucyi 


dominujące miejsce 
Zdo- 


Odkryto nowe niesły- 
bogactwa nieuchwytnego przedtem 


Ale ze starym panem inna rzecz. Tv 
„Swój* ze wsi, nie byle łyk, jeno z cechu 
gospodarskiego, nie chłop wprawdzie, ale i 
nie mieszczuch... Swój.. 

„Cham z krwi i kości czuł pana, nie 
tego z [abryki, przykrą, nadętą figurę, którą 
zgoła bez przyjsźni znosi się tylko, lecz te- 
go szczerego, jakim się rodził — pana z pó), 
lasów i łąk. Od wieków zrosły się te dwie 
postacie, a nie-demokrata chłop polski z byle 
kim nie rad przystaje, od wolnych prądów 
myśli daleki, w jutro nie patrzy, szu*a wczo- 
raj w człowieku*... 

Stary pan ginie... Weiska go w troch 
siła odęta, przemożna,. wszechwładna, która 
lo y współczesności w złotej szkatule zamy- 
ka. Ta siła nietylko starych, jaśnie wielmo- 
żnych dziedziców z drogi zmiata... 

Spójrziny po sali wiecowej, gdzie sły- 
chać szmer głosów tysiąca, gdzia padają 
oderwane wyrazy: lokaut .. partya.. Po- 
znański... 

„Sami starzy znajomi“... Z tym olbrzy- 
mim mocnym chłopem nędza musiała na- 
prac wać się nielada, zanim moc barów jego 
zmogła.. Albo ów jasny, złoty, śmiejący się 
a zgięty i z sił odarty.. Wszędy twarze, 
które bieda upodobniła „Ten czerny, zarosły, 
ów jasny jak len, inny ciemny, jak noc, 
tamten pogodny, ale wszędzie to samo znu- 
żenie, smutek, co już: parag na zawsze Í 
ta dziwna bladość osob iwej barwy na twa- 
rzach kobiecych, jakiej nie da żadne, za- 
szczepione przez życie cierpienie, tylko nę: 
dza w suterenach wyhodować potrafi“. 

A z trybuny padają słowa: „Toć robot. 
nik nie rnokra szmata, z której łzy się wy- 
ciska, on pan, on siła, a gdy czar.ą dłosią 
jasne złoto wam rzuca, nie potrzebuje 02 
taski.. I nic, towarzysze, będziem się zma- 
gé do ostatniej kropli krwi, aż zwycięży- 
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Szarogród Pod. 


„Dziennika Kijowskiego‘ 


Parysa DOLE 


; 


WaS NAT 


Ninieison podają do wiadomości pp. ziemian oraz handiujących, ze moje 


nowe 


Skład Kijowskiego T-wa Rękodzielniczego 


uł. Mikołajowska Nr 10 


wielki wybór haľów, koronek, tkanin, dywanów, 
koszyk. wyrobów i zabawek. 


ności, 
numoratę i ogłoszenia do 


i i niedziej, 


przyjmuje 


od 4 do 6. 


pełnię nowych sił ożywczych— szybko orzen- 
tuje się w upadku, w jakim tymczasem 
trwają inne ia sztuki, a nadewszystko 
architektura przemysł artystyczny i daje 
potężne hasło din 

Urządzona przez krakowskie Towa 
rzystwo sztuk 4 ER wvstawa zbiorowa 
artysty malerza Henryka Uziembły— cieszą- 
ca się niezwykłem istctnie pewodz miem — 
jest najlepszym dowodem tych usiłowań, 
jakie obecnie zakreśla sohie nowoczesna 
sętuka. W młodszej bowiem sztuce polskiej 
wybitne stanowisko zajął p. Henryk Uziem- 
bło. I ga wystawa zbioruwa dziet tego ar- 
y sty pozwala nam rozejrzeć się dokładcie 

w jego twórczości i poznać charakterystycz 
ne cechy jego talentu. Uziembło pracuje 
głównie w dwóch kierunkach. 

Jako malarza pejz»żu pociąga przede- 
wszystkiem kontur albo linia bardziej może 
aniżeli sama barwea plama. Spojrzyjmy n». 

na coskonały obraz „kościół w Rudawie pod 
Krakowem* z bardzo dobrze wyczutym sen 
nym nastrojem szarego zimowego dnia, w 
chwili zapadającego mroku. Onok tenże 
sam kościół z boku, widziany poprześ 0go- 
łocone z l ści drzewa, w porze późnojesien- 
nej, albo jesz ze w innym obrazie, oświeco- 
ny jaskrawo promieniami ża m 3 
słońca. Poznajemy w ni.h pierwszy 
rzut oša, że artystę pociąga m iri linia, 
za którą nieustannie śledzi. Widzimy to 
także w małymi, sls kapitalnym obrazku sa 
m'tnej „Kapliczki* wśród bezmiernych pól 
zalanych potokami słońca, to samo w świet- 
nych pastelach ukraińskich wiatraków, albo 
w „Roztopach wiosennych", „Chacie żebra- 
ków“, „Młynie“, w „Ukraińskich dębach* i 
w świetnym obrazie. „Wejście do dworu", 
w którym przystawka domu, wsparta na ko- 
lamnach obwieszonych zielenią, kąpie się 
poprostu w promieniach słonecznych — to 
saimo wreszcie w całym szeregu mniejszych 
i większych, ale zawsze doskonałych stu 
dyów peizażowych. Nie trzeba jednak myś 
leć, że Uziembł» poza linią nie widzi wię- 
cej—t. j. przedewszystkiem barwy. Prze- 
ciwnie. Barwa gra u niego z żywiołową 
wprost siłą. ale jest niejako podporządko- 
wana linii, i to jest jego typową cechą. Do- 
wodem np. jak bardzo malarza pociąga barw- 
na plama, jest kapitalny „Fragment z pra- 
cowni* albo np. świetny wytwornie kolory- 
stycznie stonowany cykl motywów z ogrodu 
Luksembourgskit go. 

Drugim kierunkiem, w którym talent 
Henryka Uziembły bardzo bnjnie się rozwi- 
ja, jest sztuka stosowana. Sztuka stosowa- 
na to ogromny już dzisiaj dz ał ogólnej eu- 
ropejskiej sztuki. Ruch, zapoczątkowany przed |a 
kiłkunastu laty w Anglii, zdobył sobie na 
kontynencie potężne stanowisko. Chodzi tu 
o odrodzenie tego, co już dawniej istniało, 
a od pół wieku przeszło zmarło t. j. o odro- 
dzenie przemysłu artystycznego W wie- 
kach średnich niemal każde rękodzieio było 
i-totnie sztuką. a każdy rzemieślnik arty- 
stą. Dzisiaj sztuka sszupiła się u nas w 
Poisce głównia w malarstwie i rzeźbie, pod- 
czas, gdy na innych polach panuje bozmy- 


„A wyżej... 
wskazuje trzęsącą 
i Ou tylko może to nieszczęście odwrócić"... 

A w godzinę potem inna babina, wró- 
ciwszy z wiecu do domu, zastaje rodzoną 
dziecinę twardą, jak drewno... I skarży się 
cicho: 

— Dziecko, panie, mi zmarzło... 

...Proste, rzewne słowo—leć*... 

I słowo lec. 

Na pola, na lasy, na ziemię tę nieszczę- 
sną, co podwójnemi strugami łez broczy — 
bo jak łańcuch podwójny spętały ją dwie 
sily straszne:—i ta, eo w strajkach i lokau- 
tach wybucha, i inna.. 

„Słońce ku Hihid: wi już uchodzi... Na 
Belavach gwar rośnie, u pani Bochenko- 
wej aż huczy, chwieje się karuzel.. a choć 
ludek ma wszystkiego do gustu, do woli, 
nie w smak mu jakoś zabawa. 

„— Hej to nje dawne Bielany!... 

„Myśl do przeszłości się kłoni, snuje 
obrazy o białych ojcach kamedulskiego Za- 
konu, o królu pobożnym, co tutaj pastelni- 
ków osiedlił na pamiątkę wojny z Moskwą 
szczęśliwej!*... 

A gdy zapytasz o dawnych mieszkań- 
cach KIRO JOB: jakiś człek stary, powi- 
tawszy się na progn, tłómaczy: 

„— Tu, panoczku, mieszkali; tu każdy 
miał klitkę... Sprawiedli re księdze to byli“. 

A dziś.. dziś po starych „sprawiedli- 
wych księdzach* mieszkańcy nowi:—po ojcu 
Floryanie koniuch Alekstej, po innym ojcu— 
Taras Stepanow. 

I rozsnuwa się, jako mgła gryząca, 
smutek ponad piersią zmęczoną polskich pól, 
borów i wód, od których wszakże luzie — 
„taka władza Í moc, że choć chwilami zakot- 
łaje się szwargot chrapliwy, lab macierzyste 
przekleństwo koniuchów tahunnych rozle- 
gnie, jeszcze nad tymi cbcyr't dźwiękami 


dreo., glinian. i 


Notatki informacyjne. 


Biare 21 rz.-kat Tow. dstreczyn 
M.-Żytomierska Nr. 8, otwsrie 
każdodziennio od 10 do 2 oprócz świąt 


Tamżo w godzinach biurowych mo- 
żna zasięgnąć wszelkich objaćnień, do y 
czących wydziała letnisk. 


Zarząd Tow pom. stud. pst. uniw 
kljow. Wielka Żytomiorska Nr 3m.1: 
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| Koło Koble! Polek. Riuro zarządu 


(Funduklejowska 26 m. 1) otwarte co- 


J . . | 
í ł 16831 | dziennie od 11 do I oprócz świąt i nio- 
BANKOWY 15 u dziel. 
iz Biuro pracy przy kij. rz.-kat. Tew 
lat szelki f 
h ŚR b sio 5 U l = S A m Q G 9 dobroczynności, Mała Zytomierska Ne 
na najdegodzne j- ą K, otwarto cddziennia od 10 do 5 cprócr 
; szych warnukacii, z nader praktycznem dotąd niozzauem regulowan em, są na okaz w Biurze Aa EE rosą św. Jadwi- 
„PEC Pośrednictwa przy Kijow. Tow. io: gdzie znajdwą się ył A E ch y z os: 
aera ibsniez okazy i inuych moich plugów j-dno i dwuskibowych z uejnowszemi mnastyka w 6. poniedzia- 
premiówek. Kreszczat k Nr 27 zast sowaniami do p.trzeb orki. lek. Chłopcy do 14 lat: 5-—-6; powyżej 
Kapao Suee; : p - Adres fabryki i st. poczt. |tt lat 6—7; druhinio R—9; druhowie 
daż majątków. J S l Te H E | WNI ME S |." | starsi 9—10. Wiorek: Panienki do 14 
Dzierżawy Tel. 1864 16793 = Z NZ i LNA- GIDLE, pub. piotrkowska. | lat 5—6; druhinis *—7; druhowie młod- 
Es == si 9—10. Środe: Cwiczenia dowolne 
TONASGWKA. SOLE POTASOWE. SALETRA. 1449 9—10. Czwartek: E do 14 lat 


5—6; chłopcy powyżej 14 lal € —7; dru- 
hinie 8—9; druhowie starsi 9—10. Piq- 
tek: Panienki do 14 la 5— 6; druhinie 
6- 7; drubowie młodsi 9--10. Niedzie- 
ła: Ćwiczenia dla gości 10—11 :rana. 


Bluro Związku równ. koblet pol 
skich otwarte od g. 13 — 2, Prz te 
go we wtorki i piątki od 5—7 mieczy 
przysmuje wpisy Oraz TEN informa- 
cyi. Kreszczatyk Nr. 34 m. 25. 


Biuro pośredniotwa pracy «2vią2- 
ku oficyalistów na Rusi» — Kroszczatik 
42 m. 29, poleca kandydatów na wsze l- 
kie posady w rolnictwie i przemyśle 
rolnym. Otwarte w dnia powszednie 
od 10—5 po poł. 
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ślny szabłon, przetwarzający jałowo minione 
style. 

` Diatego to hasło do odrodzenia pol- 
skiego zdobnictwa mogło wyjść tylko z ło- 
oa malarstwa lub rzeźby. Wyszło z malar- 
stwa. I doląd jeszcze większa część pione- 
rów tej młodej sztuki należy do malarstwa. 
W ich to szeregu kroczy Uziembło. Pun- 
ktem wyjscia była dla niego prastara sztu- 
ka ludowa. Zuobnietwo ludowe z całą swą 
Sarowa siłą tonu i stylizacyi rysunku naj- 
bardziej widocznie pociągnęło jego młody, 
g rąrzkowy temperament. I to właśnie jest 
bardzo charakterystycznem, bo wskazuje, że 
ten wpływ sztuki ludowej nie był czysto 
przypadkowym, gdyż właśnie tę samą siłę i 
żywość kolorytu o bardzo wybitnie określo- 
nych granicach barwnych łaszczyzn widzie- 
liśmy w jego pejzażu. Jednak sztuka ludo- 
wa była dla niego fundamentem niejako, 
na którym zaczął tworzyć swój własny 
świat ornamentu. 0 tem p'zekonywamy 
się, patrząc na projekt polichromii stropu 
kapitularza w katedrze na Wawelu, albo na 
projekty witrażów i mozaiki dla gmachu 
Izby Handl.-Przemysłowej we Lwowie, gdzie 
widzimy już własną dekoracyjną nutę arty- 
sty, która pot m coraz wspanialej się roz- 
wija w polichromii kościoła parafiain' go 
w S snowcu, w licznych projektach na wi- 
traże np. św. Antoniego, św. Stanisłav a 
Kostki i t. d. (Obok wiela innych rzeczy pro- 
jekt oprawy mszału, altana ogrodowa, wi- 
traż „Wiosna*, mozaika nad bramą domu 
pod L. 36 przy ul. Wolskiej w Krakowie). 
Szczególniej podkreślić należy bardzo wy- 
tworną kompozycyę, wykonać się mającego 
urządzenia wnętrza pokoju muzycznego w sa- 
natoryum d-ra K. Dłuskiego w Zakopanem, 
gdzie całe umeblowanie oraz dekoracyą ścian 
powierzono artyście, podobnie jak w j dnym 
z prywatnych domów w Sosnowcu, gdzie 
Uziembło skomponował pokój muzyczny. 

Dziś trzydziestoletni artysta znajduje 

się w pełni rozwoju sił artystycznych, które 
mimo rozbieżneści w dwóch kierunkach tak 
pozornie odległych, jak pejzaż i sztuka sto- 
sowana, doskonale się uzupełniają, odpowia- 
dając właśnie jakimś specyficznym właści- 
wościom jego talentu. 


Dr Franciszek Klein. 
E_ WER 7! 


Portret ks. Meszczerskiego. 


—0)— 

Pomiędzy Menszykowem, a ks. Meszczerskim 

wre walka. Powodem do tej walki stał się Rachłow, 

przeciwko któremu ka. Meszozorski prowadzi kampanię, 
a Menszykow staje w obronie. 

Menszykow obrażony ironicznemi uwagami ks. 
Meszczerskiego, na tomat klubu nacyonalistów, dajo na- 
stępującą charakterystykę księcia: 

»Do jakiego bolesnego zwyrodnienia doszedł ten 
sławny niegdyś awanturnik literacki. Ponieważ książę 
obchodził niedawno pięćdziesięciolecie swojcj, dość 
hańbiącej, działalności i pomieważ jest on dość dażą 
plamą na życiu rosyjskiem, to pozwólcie jaż nczynić 
zadość starczej miłości własnej księcia i powiedzieć 
o nim kilka słów. 


— Jest Bóg... Jest Bóg. —!górnie a dumnie, od kranca do krańca, hu- 
się ręką staruszka — czy mocny głos polski“. 


Tak jeszcze jest... 

„Tak jeszcze jest dotąd, 
lara 

I smutek plynie nowy, bezmierny — 
straszny... 

Na cmentarzu we 
uwagę napis: 


lecz biegną 


Włodawie zwraca 


«Niech ta ziemia kochana, 
Niech ta ziemia rodzona 
Na me piersi epudnic>. 


Na tej ziemi stał ongi klasztor OO. 
Paulinów przez Hetmana W elkiego imć pana 
Pocieja fundowany, a dzisiaj w „Ujezdn: je 
Prawlenje* eż fd „A wokoło stare pol- 
sk'e krzyże stoją, pamiątki dni „sławy i mę- 


ki“... A wszystko to ma przejść wkrótce 
na łono.. gubernii, od Królestwa odłą- 
czonej. 


Zaś hen na Podlasiu, gdzie we dworze 
Sosnowiekim Naczelnik miłość młodocianą 
przeżywał, już ginie smutek zimy, lecz ra: 
dości nie rozpęta... 

„Lada dzień rozebrzmi śpiewem park 
stary, rusińska pieśń rzewna przez pola po- 
leci, ożwą się głosy ligawek, zejdzie w ca- 
te] swej krasie polska wiosna na ziemię, 
biało czerwone drzewa zakwitną... 

„I lada dzień z blasków, radości i śpie- 
wu wyłoni się zgrzyt: Chotmskaja gubiernia... 


Tam, gdzie kochał Kościuszko”... 


Edw. Paszkowski. 
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Nic miałem nigdy oXazyi wicziać Księcia, naw el 
z daleka, był więc oa mi znany, podobnież, jak i pn- 
bliczneśsi, jedynie z jego licznych »doknmentów ludz- 
kiche, z jogo dziaiainości dziennikarskioj i z ohydnej 
reputacyi, jaka się o nim ustaliła, Całkiem słusznie 
powiedziano o nim w »Now. Wr.c—ntalentowany. Nie- 
wątpliwie—utalentowany, jak zresztą pisałem”jeszcza 
S lat temu, z okazyi jakiegoś jubileuszu ks. Meszczer- 
skiego. Co takiego właściwie jest talent? Jest to po- 
mysłowość, zdatność do uczynienia tego Samego, co 
wszyscy, lecz nie tak, jak wszyscy. Samoistność jest 
koniecznym warunkiem talantn; p. Meszczerski ją po- 
siada, inaczej byłby nezem, a jest czemś wielkim. Ks. 
Meszczerski bywa często nudny i zabijijąco głupi, 
lecz ma to miejsco w jego >chwilach pracy rzemieślni- 
czeje, za to częstokroć bywa on rozumny, błyskotliwy, 
oryginalny, a nawet co najdziwniejsze— szczery. Za- 
dziwiająca jest ta rzadka cecha, dlatego, Że talentem 
księcia kieruje najkłamiiwsze i nejbezwstydniej:ze su- 
mienie, jakin kiedykolwiek plamiło literaturę. Książę 
Meszczerski stał się pisarzom niewielkiej miary, nie 
z braku talentu lecz z powodu nizkości ducha, który 
nim kieru,.e. Książe Meszczerski strasznie się szczyci 
z tego, że jest księciem (chociaż tatarskiego pochodze 
nia), że jest wnukiem wielkiego Karamzina. Niestoty 
jednak, nic można zauważyć tej szlachetnej krwi w ną- 
turze księcia, — otwarcie—chamskiej, bez żadnego rysu 
szlachetności. Żaden mieszczanin, żaden pleveusz, nie 
wniósł do prasy rosyjskiej tylo brndnego kłamstwa, 
tyle interesowności, stronności, pedciągania [aktów 
i oszczerstwa, ile ten utytułowany szlachcie. 

Książę Mesżczerski zasługiwał się wcą?ż, wyka 
zywał wielką gorliwość bez zadnych poświęceń, łgał 
ryzykownie, insynnował, łajał i oczywistom jest, że są- 
dząc z takiego ubrońsy,'i sam §broniony przez niego 
porządek wywoływał wstręt w społeczeństwie. 


Jeszcze w sprawie granitu, 


Z powodu dyskusyi nad sprawą spro 
wadzenia kostek grantowych dla bruków 
kijowskich z łomnie krajowych otrzymujemy 
w dalszym ciągu następujące wyjaśnienia 
ze strony p. Witolda Baka. 

Wobec wyjazdu komisyi technicznej 
naszego zarządu pod przewodnictwem p. F. 
I)rohomireckiego do Szwecyi, Saksonii i na 
Sląską dla obejrzenia najnowszych *;zastoso 
wań technicznych przy eksplcatacyi grani- 
tu, czuję się w obowiązku uzupełnić niektó- 
re wyjaś ienia p. B. w Nr 29 „Dziennika 
Kijowskiego“. 

W artykule „W sprawie granitu kra- 
jowego* odiośna uwaga p. B., „że, pomimo 
orzeczenia rzeczoznawców, gatunek granitu 
krajowego, w tem i Gniewańskiego, jesl 
niea *powiedni do wyrobu krstek*, jest zbyt 
nieokreśloną, zachodzi pytanie; czy wy- 
trwałość granitów krajowych, a w tem i 
Gniewańskiego, jest za małą dla bruków, 
czy też cbrobienie kostek naszych jest gor- 
sze od szwedzkich? Na pierwsze pytanie 
niech odpowiedzą cyfry. 

W kondycyach miasta zagwarantowana 
jest wytrzymałość 1,800 kg. na kw. cent. 
t. j. wytrzymałość szwedzkiego granitu, gdy 
tymczasem krajowe a więc i gniewańskie 
mogą się poszczycić wytrzymałością znacz- 
nie większą, bo 2,400 klg. na 1 kw. cent; 
prostem nustę»stwem tego jest większa oi- 
porność zużycia się. Co się;;zaś tyczy dru- 
giogo pytania, to, purnijajac orzeczeniu komi- 
Syli brukowej, że oorobienie naszych kostek 
jest zbyt dokładne, każdy mieszkaniec Ki- 
jowa może się przekonać 0 wyższości bru 
ków z granitu krajowego nad szwedzkimi, 
przejeżdżając z jednego na drugi. Dokład- 
niejsze cbrobienie, brak zagłębień na górnej 
powierzchni kostek powoduje zwiększenie 
ceny, a wiec 10% nadwyżki sowicie się opła- 
ci wobec 25% większej wytrzymałości. 

Mówi p. B. „Przebrukowanie miasta, to 
nie projekt powstały w jednym momencie“, 
rzeczywiście tak jest, aie początkowe wy- 
magania zarządu miasta co do wymiarów 
były zbyt wygórowane, dopiero z chwilą 
gdy cała ta sprawa przeszła w ręce p. Dem- 
czenki, wymagania komisyi brukowej zna 
lazły więrej praktyczny kierunek, przyjąwszy 
za podstawę wymiary wszecheuropejskiego 
rynku. 

Wobec tak chwiejnych gustów swego 
najbliższego klienta rzeczywiście byłoby: to 
filantropią ze strony p. Fr. I)rohomireckie- 
go, gdyby chciał naginać cały ten przemysł 
do nieracyonąlnych wymagań kupcu. 

Rozłożenie przebrukowania miasta pro- 
ponował p. Drohomirecki na 4 lata, a nie 
na 5 lub też na długie lata, jak się wyraził 
p. B, termin robót czteroletui nie jest tak 
zastraszająco długi, a mieszkańcy Kijowa, 
spragnieni dobrego bruku, będą go mieć 
trochę później z nierównie lepszego mate- 
ryału, ale za to bez zbytniego pośpiechu 
w robotach brukarskich i tamowania jedno- 
cześnie w kilku migjscach ruchu ulicznego. 


Witold Bak. 
Gnięwań, d. 13 lutego 1910 r. 


Z prasy rosyjskiej. 


Milukow zamieszcza w „Rieczi* odpo- 
wiedź na artykuł Gradowskiego w „Birż. 
Wied.*, w którym ten zazaaczał Milukowo- 
wi, że jest on kierownikiem kampanii prze- 
ciwko zjazdowi literatów i dziennikarzy i 
pisze: 


«0 ile mi się zdaje, wyjaśniają się dwa prądy 
w kwestyi zjazdu. Jeden z tych prądów, reprezento- 
wany przez Gradowskiego i Jordańskiego, nalega o o- 
twarcie zjazdu w granicach dozwolonego programu. 
Lecz pierwszy prąd liczy na prawomyślność zjazdu i na 
nagrody za tą prawomyślność. Drugi tymczasem uwa- 
ża widocznie za mozliwe mówić na zjeździe o prawnem 
stanowisku prasy pomimo zakazu. Oczywiście, ta roz- 
bieżność celów musi się wykazać na zjeździe i musi 
doprowadzić do rozbicia zjazdu. 

Drugi prąd, do którego i ja się przyłączam, u- 
waża, że tego rodza u porachunki nie odpowiadają ani 
ważności kwestji © prawnem położeniu prasy, ani go- 
tności zjazdu i jego członków. Oto dlaczego ja osobi- 
Ście usażałbywm, że jedynym możliwem wyjściem jest 
ponorienie starań o udzielenie pozwolenia na zjazd 
z włączeniem punktu o prawnem Stanowisku prasy. 
‘Tylko na ten raz bez udziału «szanownego qublicysty» 
ego fałszywych i komicznycu starań w tej sprawie, 
Gł, jak radzi eltossija», działając na mocy pra- 
Ji zaś rząd mie uzna za możliwe zatwierdzić 
>» zjazdu, to pozostaje nadal przy swojem zda- 
a nalezy robić ze zjazdu pułapki, lecz wyrzec 
vomyślniejszych cznsów. Uważam za potrze- 
iz się, że to jest moje zdanie osobiste i że 
s, dotychczas najmniejszych zabiegów, by je 


iłosofow zabiera w dwutygodnił u 
t głos w sprawie finlandzkiej i 


D Z 


eKwostya normalnego pogedzenia autonomii po- 
szczegilnych państw, wchodzących w skład cesarstwa 
rosyjskiego, z ideą jedności jest obecnie najbardziej pa- 
ląca. Z kwestyą ią związany jest bowiem byt pań- 
stwowy Rosyi. Kwestya fmlandzka jest tylko częścią 
kwestyi ogólnopaństwowej. Dzięki warunkom history- 
cznym rzusa się ona jaskrawiej w oczy, lecz może być 
ona rozstrzygnięta jedynio za pomocą gruntownej zmia- 
ny stosunków pomiędzy centrum a Kresami. Jeśli w 
dalekiej przyszłości państwo rosyjskie potrafi spełnić 
skomplikowane zadanie, polegające na organicznem, a 
nie, jak to było dotyczas, mechanicznem zjednoczeniu 
wszystkich swych plemion, wszystkich swych dzielnie, 
tak różnych pod względem kulturalnym, jeśli jej przed- 
stawicielstwo narodowe zorganizuje się na wzór zacho- 
dnich państw zbiorowych tak, że np. izba niższa wyra- 
żać będzie jedność państwa, a wyższe jego podstawy 
federa yjne, to jasnem jst, że Finlandya zmuszona bę- 
dzie do zrzeczenia się niektórych swych przywilejów, 
iako to np. systemu monetarnego i komór celnych. 
Wzamian otrzyma ona oczywiście rekompensaty, wy- 
nagradzające ją hojnie, za utratę niektórych praw, no- 
szących charakter państwowy. Kompensata nastąpi w 
sposób o ile możności zgodny, by Finlandya mogła u- 
rządzać spokojnie i bez obawy swoje życie polityczne. 

W danym czasie Finlandya godzi się z istnie- 
niem wielu praw archaicznych, nie porusza zaś tej 
sprawy w obawie, by nie utracić tego, co posiada. 
Wówczas obawy te znikną... Związek z państwem ro- 
syjskiem będzie tylko organiczny, nietylko nie prze- 
szkadzający, lecz przyczyniający się do rozwoju fin- 
landzkiego zycia społecznego. Oczywiście jednak są to 
oddalone marzenia. Urzeczywistaienia ich możliwe są 
w razie przeniknięcia nowych haseł do wszystkich 
dziedzin życia państwowego w Rosyi. "Tymczasem zaś 
bez względu na niercrmalność stosuukn Księstwa Fin 
iandzkicgo do Cesarstwa niepodobna go zmieniać. Dla- 
tego że następstwem fatalnem tych zmian będzie to, 
że Fiulaadya straci swe przywileje, nie otrzymując na- 
tomiast żadnych rekompensat. Wynagrodzenie za swa 
straty mogłaby ona otrzymać jedynie łącznie z innymi 
kresami Rosyi, mie mającymi nietylko autonomii, lecz 
nawet minimainego samorządu miejscowego». 

(m.) 
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Skład trzeciej Dumy. 


Wydany został przez komisaryat Du- 
my „Informator* na r. 1910. Nowy infor- 
mator nietylko, że jest daleko dokładniej- 
szy od zeszłorocznego, lecz zawiera również 
szereg barizo cenuych danych o składzie 
Dumy. Dane te otrzymane zostały w dro- 
dze ankiety. Dotyczą one wyznania, naro- 
dowoś i, urzędu, wykształcenia i zajęć pos- 
łów do Dumy i dają możność sądzenia, ja- 
kie warstwy społsczne są najsilniej repre- 
zentowane. Według danych zawartych w 
tym „Informatorze* na 440 posłów do Du- 
my, przypada 373 prawosławnych (85% o 
gólnej liczby); katolików—25 (5,75%), 20 lu- 
teran, (4,5%), mabometan 10 (2,25%) staroob- 
rzędowców 5 (1,13%); ormian 3 (0,75); Ży- 
dów 2; 1 jednowierca i 1 mrnnonita. 

„Riecz” z której czerpiemy te dane pi- 
sze z tego powodu: 

„Cyfry te wykazują w sposób oczywi- 
sty; jak są słuszne narzekania o zalewie Du- 
my przez inowierców. 

Wszystkie religie /jyznawane w pań- 
stwió, z wyjątkiem prawosławia, mają za- 
ledwie 15% owych wyznawców w Dumie, a 
prawosławie 85%. 

Ogólna liczba chrześcian w Dumie 
(428) stanowi 98 procent całego składu 
Dumy. 

Jeszcze ciekawszy jest podział posłów 
do Dumy według narodowości: rosyan t. j. 
wielkorosyan w Dumie 338 (77%), małorusi- 
nów 28 (6%; polaków 18 (4,3%); niemców 12 
(2,3%); białorusimów 11 (2,2%), ormian 4, ba- 
*zkirów 4 tutarów 4, Żydów, estończyków, 
greków, mołdawian, grazinów i łotyszów po 
2, 1 turkman i 1 zyrianin. 

W ten sposób wszysey innoplemieńcy 
stanowią ogółem 23%, jeśli ze składu innople- 
mieńców wyłączyć małorusinów i białoru- 
sinów, to liczba ta wyniesie zaledwie 15 
procent. 

Innoplemieńców w Dumie w ten spo- 
sób, nie więcej, wiz inowierców, a tymcza- 
sem gdyby skład Dumy był podzielony pro- 
porcyonalnie do liczby ludności, „każdej na- 
rodowości w państwie, to wielkorosyan było 
by ogółem 44%; małorusinów 18%, białorusi- 
nów 4.7, polaków 6,34, niemcow 1,45, Ży- 
dów 4%, tatarów 3% i t. d. Taki jest stosu- 
nek narodowościowy według spisu ludności 
Z r. S97 

Akt z dn. 3-go czerwca dał, jak wi- 
dzimy ogromną przewagę plemieniu wielko- 
rosyjskiemu, z uszczerbkiem nietylko dla 
inn'plemieńców lecz i dla pozostałych ple- 
miðn słowiańskich. 

Według stanów skład Dumy dzieli się 
w następujący sposób: szlachty 189 (48%), 
włościan 88 (204), duchownych 47 (10,3%); 
urzędników różaych dekasteryi 62 (14%), 
dziedzicznych obywateli honorowych i kup- 
ców 29 (6,6%), mieszczan 10 (2,3%), kozaków 


14 (3,74); niewskazano stanu w jednym wy- 
padku. 
W ten sposób szlachta stanowiąca 


mniej niź 15, ogółu ludności (1,220 tys. na 
129 mil, według splu Z r. 1897) rozporzą- 
dza 43% ogólnej liczby mandatów posel- 
skich. 

Sama jednak tylko przynależność do 
stanu szlacheckiego, nie znamionuje obrony 
interesów szlachty, ponieważ szlachta wcho- 
dzi w skład wszystkich frascyi, nie wyłą 
czając i frakcyi s. d. 

Daleko ważniejsze dlatego dla charak- 
terystyki składu stanowego Dumy jest po- 
dział posłów podług zajęć. 

Prawo z dn. 3 go czerwca miało na ce- 
lu dać w Dumie przewagę właścicielom 
ziemskim. Należy przyznać p. Kryżanow- 
skiemu, że cel ten osiągnął przez swą aryt- 
metykę wyborczą. 

Na 410 psłów przypada 178 ziemian 
(właścicieli ziemskich). 

Tutaj należy zaliczyć 13 właścicieli 
ziemskich zajmujących się zawodami wy- 
zwolonymi. W ten sposób ogólna liczba 
właścicieli ziemskich wynosi 191 (43,55); 
włościan—gospodarzy 66 (125), osob trudnią- 
cych się zawodami wyzwolonymi 84 (19,5%), 
przemysłowców i kupców 36 (7,5%), duchow- 
nych i misyonarzy 44 (10%), robotników i 
rzemieślników 11. 

Nie wskazano zatrudnienia 21 posłów. 
Epitet więc „szlachecka* jakim darzą trze- 
cią Dumę jest w zupełaości zasłużony. 

Cyfry wykazują, że trzecia Duma jest 
głównie przedstawicielką interesów warstw 
posiadających, które rozporządzają 51% ogól- 
nej liczby mandatów, w cułym zaś kraju 
liczba klas posiadających stanowi 1,5% ca- 
łej ludności. 

Wreszcie cyfry dotyczące cenzusu wy- 
kształceniowego przedstawiają się jak na- 
stęjuje: 

„Wyższe wykształcenie otrzymało 214 
posłów, (48,5%); Średnie 111 (25',), niższe 84 
(15,5%) i domowe 31 (7%), (x) 
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Zjazd delegatów T-wa wzajemnej 
pomocy osób pracujących, 


(Dokończenie). 


We środę od rana rozpatrywano nie- 
które zmiany w statucie T-wa. Został uzu 
pełniony punkt 3 ci statulu dodatkiem, do- 
puszczającem do udziału w T-wie kobiety, 
należące do rodziny członków. Wpisowe dla 
kobiet pozostawiono w zwykłej wysokości, 
wysokość składki pozostawiono do określe 
nia członkowi, do rodziny którego należy 
wstępująca do T-wa. Uchwalono również 
znieść obowiązkowość składek 60 kopiejko- 
wych, które postanowiono, jako dobrowolne, 
przeznaczać na utworzenie kapitału dla po- 
zbąwionych pracy. Fundusz taki pozostaje 
do rozporządzenia grupy do czasu, zanim 
wszystkie będą go posiadały, poczem zosta- 
nie utworzony jeden fuadusz wspólny, któ- 
rym ma dysponować zarząd główny. 

Uległo zmianie jeszcze kilka punktów 
statutu, odrzucone zostały dwa wnioski — 
jeden, dotyczący skasowania rady nadzor- 
czej, jako organu zbytecznego. drugi—ostat- 
nia próba „drmokratyzacyi* T-wa, opiewają- 
cy, iż „ani w zarządzie głównym, ani w Za- 
rządach grup nie mogą brać udziału (w cha- 
rakterze członków) osoby, stojące na czele 
danego przedsiębiorstwa, obdarzone pełno- 
mocnictwami do przyjmowania i usuwania 
pracowników*. 

Jak widzimy z powyższego i zebrań po- 
przednich, w ciągu całego czasu trwania 
zjazdu stale była przeprowadzana zasada 
„różniczkowania od góry* T-wa. Dążność 
ta ujawniła się głównie ze strony grupy ki- 
jowskiej i została wywołana masowem opusz- 
czeniem szeregów T-wa przez członków ro- 
botników. Zarząd centralny w osobie pre- 
zesa, dezercyę taką uważa nie za objaw zna 
mienny, widząc w tem raczej przypadkowość. 
Dla zapobieżenia jednak temu w przyszłości, 
dla nadania T-wu charakteru jednolitego — 
zawodowego, starał się usunąć z T-wa ży- 
wioły, „wyzyszujące pracę więcej od samych 
pracodawców“. Jak widzimy jednak usiło- 
wania te spełzły na niczem. 

Po zatwierdzeniu budżetu, o czem po- 
dawaliśmy wczoraj, przystąpiono do kwestyi 
organizacyi pomocy pozbawionym pracy. 
Uchwała w tej sprawie zawiera życzenia po- 
trącania na rzecz pozbawionych pracy pół 4 
od pobieranej przez członków pensyi. W spra- 
wie działalności kulturalno-oświatowej T-wa 
wyrażono życzenie, aby w miarę możności 
urzeczywistniono projekt, opracowany przez 
specyalną komisyę, a polegający na — two. 
rzeniu bibliotek w grupach, tworzeniu bi- 
blioteczek latających, składających się z dzieł 
naukowo-popularnych, wypisywaniu wydaw 
nictw zawodowych, organizacyi odczytów 
z pomocą sił miejscowych RE Boch 
przez zarząd główny, rozpowszechnianiu dzieł 
popularno-naukowych, organizacyi własnego 
wydawnietwa, tymczasem zaś wydaniu zapo- 
mogi pismu „Zjednoczenie*. 


Kasa emerytalna. 


Wielkie zainteresowanie zbudziła spra- 
wa kas emerytalnych, rozmaitych rodzajów 
ujezpteczeń uraz kasy pogfzebowój: Już na 
jednem z poprzednich zebrań inteipelowano 
prezesa T-wa, p. Huskowskiego o rezulta- 
tach działalności komisyj, którą z polecenia 
poprzedniego zjazdu miał on zwołać dla 
zaznajomienia się ze statutem i programem 
Kasy emerytalnej. P. Huskowski wówczas 
wyjaśnił, iż komisya nie została zwołana, 
ponieważ dotychczas zarząd Kasy nie ogłosił 
żadnych materyałów faktycznych, świadczą- 
cych o jego działalności, kiedy zaś prezes 
zainterpelował miejscowych profesorów 0 
zdanie ich, otrzymał odpowiedź, iż uznają 
się oni za niekompetentnych w tej sprawie. 

Aby zaznajomić zebranych z działalno- 
ścią instytucyi ubezpieczenia zarząd zaprosił 
na zjazd niejakiego p. Pietrowa, dyrektora 
T-wa . wzajemnej pomocy w Charkowie i 
reorganizującej się tam obecnie kasy po- 
grzebowej. Na zebraniu sprawozdawczem 
został postawiony na porządku dziennym 
punkt, dotyczący instytucgi ubezpieczenio- 
wym, przyczem przewodniczący zaznaczył, 
że, zmieniając tem porządek dnia, prosi o 
wysłuchanie referatów, dyskusyę zaś had 
nimi dopuści w odpowiednim czasie, o ile 
na to pozwoli załatwienie spraw bieżących. 

Jak się później okazało, na debaty cza- 
su zabrakło, a tem samem i żadnej nie 
powzięto uchwały. 

Referat p. Maciejowskiego w tej spra- 
wie poddał ostrej krytyce wszystkie typy 
kas oszozędnościowych, pożyczkowych, kas 
emerytalnych w większych przedsiębior- 
stwach, a z nimi T-wa kasy emerytalnej. 
Porównywnując tę ostatnią z kasami eme- 
rytalnemi przy zarządach dóbr, referent 
wskazał na to, że wówczas kiedy w tych 
ostatnich dla otrzymania emerytury koniecz- 
ny jest pewien okres wyczekiwania, przed 
wpływem którego pracodawca nie bierze 
udziału w wypłacaniu jej, T-wo kasy eme- 
rytalnej, likwidując ubezpieczenia, zwraca 
tylko 60—80% wpłaconych składek. 

Wogóle zarząd główny nie może zale- 
cać członkom T-wa wstąpienia do żadnej 
kasy, za jedyną zaś odpowiadającą potrze- 
bom klasy pracującej uważa kasę pogrze- 
bową. 

Referat p. Maciejowskiego wywołał re- 
plikę” ze strony przedstawiciela kasy, p. H. 
Butkiewicza. Mówca przedewszystkiem spro- 
stował niezupełnie dokładne dane cyfrowe, 
przytoczone w referacie, następnie wskazał 
na to, że wówczas kiedy handlowe T-wa 
asekuracyjne likwidują ubezpieczenia, zwra- 
cając 30% wpłąconych premii, Kasa emery- 
talna zwraca 60—80%. ale oprócz tego wpro- 
wadziła jeszcze ubezpieczenia dodatkowe, 
gwarantujące zwrot składek całkowity. Na- 
stępnie p. Butkiewicz wskazał na to, że ka- 
sy pogrzebowe obecnie w Rosyi jakoteż za- 
granicą są kasowane lub przekształcane. 

Po p. Butkiewiczu zabrał głos p. Pietrow. 
W referacie, opracowanym nader szczegółowo 
i z wielką znajomością rzeczy, referent 
wskazał na to, że jedyną drogą zabazpie- 
czenia ludzi, czerpiących Środki do utrzy- 
mania z własnej pracy—są T-wa wzajemnej 
asekuracyi. Nie cieszą się one u nas po 
pularnością, ponieważ społeczeństwo zostało 
zrażone działalnością handlowych towarzystw 
ubezpieczeniowych, które, robiąc na ubez- 
pieczeniach świetny interes, formalnie „ra- 
bowały* klijentów. Prawdziwe t-wa wzeje- 
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mnej asekuracyi mają przed sobą świetną 
przyszłość i nie mogą być drogie, Wszelkie 
inne instytucye — kasy emerytalne, oszczę- 
dnościowe, t-wa emerytalne—są to przeżytk!, 
wszędzie na zachodzie już kasowane. Co się 
tyczy kas pogrzebowych, to przeżywają one 
chwile ostatecznego bankructwa i wszędzie 
są przekształcane na zasadach asekuracyj- 
nych. 

Po przemówieniu p. Pietrowa zażądał 
głosu p. Butkiewicz, oświadczając przewo- 
dniczącemu, iż, jako przedstawiciel T-wa 
kasy emerytalnej, musi wyjaśnić to niepo 
rozumienie, które stało się przyczyną ostrej 
krytyki p. Pietrowa wzgiędem reprezento- 
wanej przez mówcę instytucyi. Swą przemo- 
wę p. B. rozpoczął od tego, iż słaszne pod 
każdym względem dowodzenia p. Pietrowa 
nie dotyczą T-wa kasy emerytalnej kijow- 
skiej, opartej ściśle na zasadach asekuracyj- 
nych. P. Pietrow został wprowadzony co 
do T-wa kasy emerytalnej w błąd przez 
mylne interpretowanie nomenklatur. Wszy- 
stkie t-wa zagraniczne wzajemnej asekura 
cyi świetnie się rozwijające i rozporządzają- 
ce milionowym funduszem, w Austryi nawet 
upaństwowione, przeprowadzają  ubezpie- 
czenie emerytalne, oparte na kombinacji 
pewnej sumy ryzyk, utożsamiających zabez- 
pieczenie emerytalne, jako takie przez od- 
nośne t-wa i państwa stos wane. Na takim 
typie zagranicznego twa wzajemnej aseku- 
racyi emerytalnej wzorowane jest i nasze 
T-wo. Ani jednej taryfy T-wo nie wprowa- 
dza inaczej, jak po opracowaniu na zasadach 
technicznie asekuracyjnych. Autorem taryf 
jest profesor praskiej polityki, dr. Rozma- 
nith, taryfy były sprawdzane lub aprobowa- 
ne przez matematyków: prof. Danilewicza, 
Sznuka, Dicksztejna, a w Kijowie przez zna- 
nego specyalistę inż. Peczkowskiego. 

Po wyjaśnieniu p. Butkiewicza p. Pie- 
trow oświadczył, że rzeczywiście został wpro- 
wadzony w bląd co do T-wa kasy emery- 
talnej oraz, że właśnie należy ona do kate- 
goryi tych towarzystw wzajemnej asekura- 
cyi, które miał on na myśli, mówiąc, że są 
one ostatnim wyrazem nauki i techniki u- 
bezpieczeniowej. 

Zajście. 

Jedną z ostatnich kwestyi, rozpatry- 
wanych w czasie zjazdu, która stała się pó- 
Źniej przyczyną przykrego zajścia, był 
referat p. Wierzejskiego o biurze pracy. 
Mówca wskazał na mylność przekonania, że 
biuro pracy może zapobiedz bezrobociu. Wy- 
szczególniwszy wszystkie trudności, stojące 
na przeszkodzie jego rozwojowi, mówca 
wskazał, iż zadania biura pracy niższego 
rzędu polegają na uregulowaniu popytui po- 
daży pracy, wyższego—na wyszukaniu środ- 
ków do zmniejszenia bezrobocia. W końcu 
mówca przedłożył szereg środków, mających 
na celu urzeczywistnienie tych dążeń. 

W referacie swym p. Wierzejski wska- 
zał na chaos na rynkach pracy w przemy- 
śle rolnym i cukrowniczym. Tu-— zdaniem 
p. W.—panńują jeszcze „przeżytki pańszczy- 
zniane*, sprawiające, że nie posiadamy pe- 
wnego określonego typu oficyalisty, nato- 
miast szereg typów oficyalistów większych 
dóbr—Potockich, Sanguszków, Tereszczen- 
ków, błałocerkiewskich —. e-zupełnie udrę- 
bnej fizyonomii, solidaryzujących się z sobą 
i s dg do pracy tylko w danych wa- 
runkach. Po odczytaniu referatu prosił o 
głos jeden z wiceprezesów związku humań- 
skiego, p. Rogiński w kwestyi osobistej. 
Przewodniczący głosu żądanego udzielił, za- 
znaczając. że goście na zebraniach T-wa 
zawsze korzystali z tego prawa. P. Rogiń- 
ski zapytał referenta, co należy rozumieć 
pod wyrażeniem—typ białocerkiewski. P. 
Wierzejski wyjaśnił, iż miał tu na myśli 
przygwyczajenie się do pewnego szablonu, 
przyjętego w danym zarzą?zie dóbr, o tyle 
silne, że uniemożliwia ono pracę w innych, 
i że t. określenie nie zawiera w sobie nie 
ubliżającego dla osób pracujących. P. Ro- 
giński, zaznaczywszy, że wyjaśnienie po- 
wyższe go zadowoliło, prosił o głos w spra- 
wie zasadniczej, na co otrzymał od przewo- 
dniczącego hr. K. Ledochowskiego przyrze- 
czenie warunkowe — o ile wogóle będzie 
prowadzona dyskusya. 

Kiedy, po ogłoszeniu dyskusyi za skoń- 
czoną, p. Rogiński, nie otrzymując głosu, 
ponownie zażądał udzielenia mu go, p. Le- 
dochowski oświadczył, że ponieważ p. Ro- 
giński po rozpoczęciu dyskusyi nie zapisał 
się ponownie na listę mówców, przewodni- 
czący sądził, iż p. R. zaniechał zamiaru za- 
bierania powtórnie głosu, obecnie zaś, kie- 
dy dyskusya jest zamknięta, nie może do 
tego dopuścić. Na żądanie jednak jednego 
z delegatów, kwestya udzielenia głosu p. 
R. w końcu została poddana pod głosowa- 
nie i uzyskała większość. Wówczas p. Ro- 
giński, bardzo zdenerwowany, zwrócił się do 
przewodniczącego z zapytaniem—czy warto 
było go „męczyć* tak dlugo zwlekaniem z 
udzieleniem mu głosu, następnie przeszedł 
do rzeczy. Odpowiadając na zarzut p. Wie- 
szejskiego, przypisujący oficyalistom wię- 
kszych dóbr dbałość wyłącznie o interesa 
zaściankowe, mówca wyraził zdanie, że tru- 
dao jest stworzyć jednolity typ of cyalisty 
wobec różnolitych poziomów kulturalnych i 
warunków życiowych. Jednakże w takich 
właśnie dobrach białocerkiewskich paruset 
oficyalistów, posiadających dobre uposaże- 
nie i pewność swego stanowiska, kasy e 
merytalne i t. d.. nie odgradza się od świa- 
ta, wyrzekając się wszelkiego udziału w pra- 
cy społecznej, przeciwnie, garnie się do 
niej, czego dowodem należenie do humań- 
skiego związku i umiejętność stanowienia 
w nim dodatniej siły. 

Przemowa p. Rogiskiego wywołała 
gorącą replikę ze strony prezesa T-wa p. 
Huszowskiego. Zwrócił się on z wymówką 
do p. Rogińskiego za to, że ten ostatni zro- 
bił uwagę przewodniczącemu, pomimo że p, 
Ladu: cowski ściśle postępował według regu- 
laminu. Dalej p. Huskowski przeszedł do 
krytyki przemówienia p. Rogińskiego, znaj- 
dując, że mówca złożył właśnie dowód, że 
oficyaliści dzielą się na kategorye zaścian- 
kuwe, w końca wysnuł wniosek iż — „od 
pierwszego do ostatniego słowa w przemo- 
wie p. Rogińskiego słyszeliśmy apolagię hr. 
Branickiej*! 

Wysnucie tego rodzaju wniosku zmu 
siło obecnych na zebraniu członków związku 
oficyalistów rolnych p. p. Lipkowskiego, Sza- 
niawskiego i Butkiewicza do natychmiasto- 
wego opuszczenia sali wraz z p. Rogińskim: 


su dla wyrażenia protestu przeciw 
jącemu zachowaniu się p. Huskow4 
względem g'$'i. Nie otrzymawszy 
Mech złożył! na piśmie swój protest, s 
przewodniczący po długich  pertraktacyaSwye 
odczytał, zaznaczając, że mógłby tego niege 
robić, korzystając z przysługującego mu pra- 
wa dyskrecyonalnego. Ustnie p. Mech do- 
dał, że ba zapisaniu jego protestu do proto- 
kółu nie nastaje. Wówczas wystąpił na try- 
bunę prezes Twa p. Haskowsai i oświad- 
czył, że w przemówieniu swem nie miał za- 
miaru nikogo obrażać, mimo to jednak słów 
swych nie cofa i żąda zaprotokółowania in- 
cydentu, jakoteż protestu p. Mecha. 

Cats zajście wywołało bardzo ożywioną 
dyskusyę, która przeciągnęła się poza pół- 
noc, poczem zjazd zamknięto, nie wyczer- 
pawszy porządku dnia. 


Bez maski. 


Powiada do mnie Iwan Iwanowicz: 

— Ja zawsze się Śmieję, kiedy mam 
czego płakać, a jak ja chcę się zaśmiać, gdy 
robi mi się wesoło, to zawsze, tylko patrz, 
jakieś licho za gardło mnie łapie i w oczach 
robi się głupio i na sercn obrzydliwie... 
Oglądam się, czekam... I zawsze nie dar- 
mo.. Zawsze albo—„powiestka*, albo —no- 
wy cyrkularz, albo—nowe „razjaśnienje*... 

— „Marzow tysiączny”* szydzi ze mnie, 
nazywa mnie cudakiem, a tę moją niespo- 
kojność wewnętrzną zatruciem kadecziem 
nazy wa... 

— Po co tobie ta niespokojność przy 
dzisiejszych porządkach?... — pyta on mnie 
po ojcowsku .. — Życie robi się coraz lepsze, 
tylko trzeba krzyczeć, ża ono jest złe, żeby 
władze nie drzemały.. Bo i co tobie bra- 
cie?.. Wszędzie, gdzie potrzeba — „uczą- 
stek“, a na każdej ulicy—,„garadowoj*, a w 
każdej cz: ści państwa—swoninorodcy... Co to- 
bie?... Żyj i z inorodcami porządek rób... Albo 
lepiej:—z inorodcami porządek rób, agbędziesz 
żył.. i niespokojneści nijakiej w tobie się 
nie znajdzie... Droga twoja prosta: — od 
„ucząstku* do „ucząstku*, a po drodze „ga- 
radawyje* salutują.. Gdzie tu miejsce na 
niespokojność?... 

To mówiąc, Iwan Iwanowicz pokazał mi 
jeszcze numer „Nowego Wramieni*, w któ- 
rym miarodajny organ p. Suworina dora- 
dza—uzupełnić polsko-rosyjską komisyę po- 
jednawczą przez powołanie do niej posła 
Aleksiejewa i biskupa Eulogiusza... 

I zaśmiał się... 


Czarny Jegomość. 
MEC. M6 WEWN "Muhu 
KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Driś 18 (3) Symeona B. M., Maksyma M. 
„atro W (4) Konrada W, Mauswoia R. W. 
Wsshód motea goda 6 m. 43 


Zachód słońca gody. 5 m. 42 
Dłegość dnia godz. 10 m. 59. 


— Piknik. Dziś w salach klubu Ku- 
pieckiego odbędzie się na rzecz T-wa niesie- 
nia pomocy studentom polakom Uniwersyte- 
tu kijowskiego tradycyjny Piknik. 

Tańce rozpoczną się punktualnie o g. 
10-ej wieczorem. 

— „Lud Boży“. Wyszedł z druku à$ 7 
tygodnika „Lud Boży* z dwoma dodatkami: 
„Nasza Wieś“ i „Gazetka dla dzieci“. Na 
wreść numeru złożyły się artykuły następu- 
jące: 1) Przed lud! wiersz. 2) Miłujmy się 
wzajemnie. 3) Wiadomości polityczne. 4) Co 
słychać w Dumie? 5) Wiadomości kościel- 
ne. 6) Z tygodnia. 7) Wiadomości krajo- 
we. 8) Kronika miastowa. 9) Telegramy. 

Dołatek I „Nasza Wieś* zawiera: 1) Na 
Anioł Pański, wiersz. 2) Małorolni gospo- 
darze a Bank Włościański. 3) Gawędy Sta- 
rego Macieja. 4) Korespondencya. 

W dodatku II „Gazetka dla Dzieci“ za- 
mieszczono: 1) Przy kominku, wiersz. 2) Za- 
bawy zimowe. 3) Na saneczkach, wiersz. 
4) Wędrowna różyczka (c. d.). 

— Stały teatr polski w „Ogniwie*. W 
niedzielę dn. 21 b. m. wystawioną będzie 
po raz drugi pełna humoru farsa Kratza 
p. t. „Koziołki*. Jest to jedna z najwesel- 
szych i najlepiej granych sztuk, jakie w bie- 
żącym sezonie ukazały się na scenie naszego 
stałego teatru. 


— QOdczyty p. lzy Moszczeńskiej. Jak 
już komunikowaliśmy poprzednio, w najbliż- 
szą niedzielę i poniedziałek (21 i 22 b. m.) 
odbędą się dwa odczyty p. t. „Odrodzenie* 
i „Zwyrodnienie*. Odczyty odbędą się w do- 
mu pod Ne 8 przy ul. Meryngowskiej, obok 
teatru Miedwiediewa. Wejście od ulicy na 
piętrze. Pierwszy odczyt rozpocznie się pun- 
ktualnie o godz. 5-ej, drugi — o godz. 8 ej 
wieczorem. Bilety otrzymywać można w biu- 
rze „Związku“ lub w Księgarni Idzikow- 
skiego. 

— Z klubu przemysiowo-technicznego. 
W piątek dnia 19 lutego o godzinie 4-ej po 
poł. w lokalu „Ogniwa* oubędzie się zebra- 
nie klubu przemysłewo technicznego, na któ- 
reim wygł'szona hędą dwa referaty: jeden 
przez inżyniera J. Świętochowskiego z Gnie- 
wania „O zast sowaniu hydrosulfitu wapna, 
tak zwanego Redo w cukrowni gniewań- 
skiej“ i drugi — inżyniera M. Łozińskiego: 
„O dachówce asbestowo cementowej". 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj w do- 
mu pod Nr. 13 przy ml. N. Karawajowskiej otrnia się 
solą cukrową Marya P. Odwieziono ją do szpitala 
Aleksandron skiego. 

— ZNACZNE RRADZIEŻE. Wezoraj w domu 
Nr. 50 przy ul. Maryjsko-Błag „wieszczeńskiej okradzio- 
no mieszkanie D. Rasiera. Skradzione przedmioty 
przedstawiają wart ŚĆ około 1,000 rb. 

rzy ul Instytuekiej Nr. 11 dokonano znacznej 
kradzieży u studenta [. Pawliczewa. Zabrano srebrne 
i złote rzeczy wartości 500 rb. 

— OSZUSTWO. Wczoraj w łukjanowieckiej 
kasie oszczędności pozbawiony praw J. Ławrentjew o- 
trzymał na podstawie książeczki swego brata cały 
wkład tego ostatnicgo. Ławrentjow zbiegł. 

— PANAMA DENIYSTYCZNA. Na skutek 
zwrócenia się policyi moskiewskiej w tych dnisch Sę- 
dzia Śledczy badał 2 tutejszych dentystów, posiadają- 
cych Świadectwa, wy koby przez smoleńską szko- 
łę deutystyczną, Ob tów Wczo- 
raj wypuszczono ich 


— DEFRAUDACYA. B. rewirowy cyrknłu bal 
cgo MKobzarerko został pociągaięty do adpowie 
Meisi sądowej pod zarzutom defraudacyi pieniędzy 
* ATR 

BADANIE INTENDENTUW. Wczoraj wo- 
Mia siedczy, Remec, badał drugiego z aressln 
inierd"ntów, dymisgonowanago pułrownika G. 
R. Wszyscy aresztowaui iniendenci pozostają 
© cie przy cyrkule starokijowskim. 
-- KATASTROFA. Wezoraj okoła gcdz. 9-ej 
szerem w domu Nr. 7 przy ul. Łuterańskiej zama 
się balkon Ne szczęście w tem miejscu ulicy ni 
aogu nio była i ta keo rozbił tylko gazową latarnię. 


| — KRADZIEŻE. W domu Nr. 18 prz ujicj 
W. Żgtomierskiej okradzion)> na 213 rb. strych E. to- 
makiaowej 


Z mieszkauia K. Zachurczenki przy u!. Złaton- 
stowskiej Nr 32 skradziono rzeczy na sumę 102 rb. 

W domu Nr. 41 przy Kreszczatyku słodziej dc- 
brał się do sklapu amerykańskiczo broni, dostrzeżono 
go jednak netychmiast i zaaresztiowano. Był to Myki- 
ta Tarasiuk. 

Mieszkający przy ul. Lwowskiej Nr. 4 p. Ratner 
wziął z jednego biura pośrednictwa słuzącą. Nie zdą- 
żył wziąć od niej paszportu, gdy La zabrała różnych 
rzeczy wartości 205 rb. i uciekła. 

Taki sam wypadek zaszedł w domu Nr. 41 przy 
ul. Aleksaąndrowskicj n M. Rokity. Służąca Tatiana 
Liniewowa zaraz pierwszej nocy okradła swych pań- 
stwa na 200 rb. i uciekła. 

— WŚCIEKŁY PIES. W doma Nr. 25 przy 
ul. Rytatskiej wściekł się pies i pokąsał mieszkające- 
go ta I. Koiesnikowa. Psa zastrzelono. Kolesnikowa 
urmmieszczoao w bakteryologiczaym instytucie. 

— ZAJŚCIE W TEATRZE. W teatrze Mied- 
wiediewa pomocok butafora W. Olszewski podczas 
przedstawienia wystrzelił w powietrze na podwórzu z 


regwizytowcgo pistoletu., Nadbiegła policya i spisała 
protokół o używaniu broni bez specyalnego na to po 
zwo:8nia. 


-- HANDEL ŻYWYM TOWAREM. W domu 
Nr. 7 przy ul. M. Wasylkowskiej w mieszkaniu A. 
Stisławskiego i M. Bieleckiej wykryto w tych dniach 
kantor organizacji, kandlującej żywym towarem. Sti. 
sławski i EASY w proiakstem posiadania orkiestry 
damskiej wciązali do niej młode dziewczęta; tu zwyk- 
łymi sposobami, udzielaniem pożyc ek, spycuali je na 
drogą rozpusty, pol m zaś sprzedawali je do puhlicz- 
nych domów do inuych miest. Ostatnią ofiarą łotrow- 
skiej toj organizacyi stała się Ulana Cybu ska, która 
jednak prędko zoryentowała się, gdzie wpadła i wszei- 
ki siłami starała się z jaskini wydostać  Stisław- 
aki i Bielecka rozciągnęli naa nią ba.zny dozór, 7a- 
mykali ją, ale pomimo to dziewczyna zdołała u'iec. 
Oprawcy zatrzymali jei paszport i rzeczy; wtedy Ulana 
udała się o pomoc do policyj. Ta zrobiła rewizyę i 
zabrała sorespondencyę Stisławskiego z domami roz- 
pusty w Rostowie, Udmsie i t. d. Zarówno Stisław- 
skiego, jak Bielecką, zaaresztowano. 


Z SADÓW. 
Napad zbrojny. 


Wczoraj kiiowski sąd okręgowy przy udziala sę 
dziów przysięgłych rozpatrywał sprawę M. Sztejna i 
W. Pryckera, oskarżonych o napad zbrojny. 

Sztejn i Prycker dn. 28 września roku zeszłego 
zjawili się do przemysłowca tatejszego Szenf-ida, za- 
mieszkałego przy ulicy Aleksaadrowskiej na Padola i 
zażądali od n ego 100 rubli dla partyi anarchistów ko- 
muńistów. Szenfeld edpowiedział, iż nie ma ani grosza. 
Wtedy jedou z napastników wyjął rowolwer i zaczął 
nim grozić Szenfeldowi, lecz niebawem schował broń 
z powrotem do kieszeni, poczem obaj <ansrchiści» od- 
dalili się spokninie, nic z sobą nie biorąc : nikomu nie 
robiąc żadnej krzywdy U wyjścia czekała już na nich 
policya, i aresztowała obu eksproprjatorów. i 

Wczoraj na sądzie oskarzony Prycker oświadczył, 
że jest on z profosyi żebrakieiu ! uamówił zo du eks 
propryscyi Setlejo. € 

Oskarzopy Sztejn opowiedział, co następu:e; był 
on ageniem ochrany w Odesie, Białej Cerkwi 1 Żyto- 
mierżu W roku zeszłym przyhył do Kijowa i ofiaro- 
wał swo usługi tut5jszemu wydziałowi ochrany. Odyo- 
wiedziano mu, że jest to m zliwem depiero wtedy, gdy 
wyświadczy jakie usługi ochranie. Puradzono mu przy- 
tet, iż natepiej byłoby, aby powrócił dv Białej-Cerkw!, 
gdzie dotąd pracował r dauo ma na podróż 10 rb. Po- 
nieważ jednak Uyi to sądny dzień, Sztejn, jako pobożny 
izraelita, pozostał w Kijowie i udał sią do synagogi. 


m nP ZPO ai 119 — Z..„Pźjckergiń, który zamo gu dą, 


swrgo mieszkazia. Na pytawe nowego znajemeż: 
Sztejn powiedziuł ma, że jest złodziejem zawodowsm. 
Prycker zaczął mu tlomaczyć, że lust to zajęcie zało 
popłatne i niebozpiocznn i namawiać do wzięcia udzia- 
łu w eksproprgacyi u kupca Szenfuda. Szteja zgodził 
sią ua propozycyą, zawiadomiwszy uprzednio wydzial 
ochrany. z oban 
Do sprawy dołączono list naczeluika kijowskiego 
wydziału ochrany, w którym donosi, że Sztejn of aro- 
wywał swe usłagi kijowskiej ochranie, lecz nie został 


rz iy. 

y Po wysłuchaniu zeznań świadków przysięgli u- 

znali winę obu oskarżonych za dowiedzioną. 
Sąd skazał Sztejna i Pryckiera na 1 rok i 6 

miesięcy więzienia, 


Złagodzenie wyroków. 


Dowodzący wojskami kijowskiego okręgu wojen- 
nego złagodził wyrok w sprawie skazanych na śmierć 
rzez kijowski sąd wojenno-okręgowy Audrzeja Szczer 
isę Zacharyana Turczyna i Konstantego Sajenki, któ- 
ry brali udział w napadzie zbrojoym na t lwark Sui 
bitce w guberni czernihowsniej powiecie konotopskim, 
należący da braci Fereszczenko. Szerbanowi i Turczy 
nowi zamieniono karę śmierci na zesłanie do ciężkich 
robót na lat 20, Sujence— na bezierminowa cięzkie ro- 
boty. 
p Włościanom Ewsiejence, Sobolewowi i Lajkino- 
wi, skazánym przez kijowski sąd wojenno okręgowy na 
śmierć przez rosieszenie za podpalenie kiiku chat wło- 
ściańskich zsmieniono karę śmierci na zesłanie do cięż- 
kich robót na łat 12. 


TEATR I MUZYKA. 
Komcert Barcewicza. 


Co za wspapiały koncert mieliśmy w ubie 

ły poniedziatek! W jakże kategorycznej 

unia zaznaczyła się na nim owa niezgłę 
biona przepaść, dzieląca biegłego rzemieślni- 


ka od artysty z Bożej łaski! 


D.ięki niesłychanemu rozimnożeniu się 
przeróżnych „mistrzów“, tęskniących do 
ideału mechanicznej doskonałości gramofonu 
i pianoli, zaczynamy wprost zatracać zdol- 
ność oryentajyi w poięciach, z estetyką 
związanych. Zonglerya staje się synonimem 
artyzmu, tani efpkt utożsamiamy z poezyą 
wykocania, natomiast zgubiona nutka kar- 
kołomnego pasażu jest aż nadto wy tarcza- 
jącą kwalilikacyą do pogardliwej nazwy dy- 
RAT Artystyczna szarlatanerya, oparta 
na ulicznej reklamie i rzemieś!niczem gim- 
nastykowaniu palców w ciągu 25 godzin na 
dobę. będąc sama przez się zjawiskiem 
wstrętnem, posiada jeszcze tę, najgors ą bo- 
daj własność, iż wypacza i wykcszlawia n e- 
wyrobione zazwyczaj i chwiejne pujęcia este 
tyczne szerszego cgółu. A przecież publi- 
czny występ artysty—teć to szkoła, w któ 
rej przeciętny muzyk szuka potwierdzenia 
czy obalenia własnych swych poglądów na 
sztukę. Radzi jesteśmy niezmiernie, że, prze- 
łutnie chociażby, odwiedzają Kijów tacy 
Barcewicze, którzy j drem pociągnięciem 
smyczka potrafią rozwiać urok kuglarstwa 
przeróżoych mazycznjycn kabotynów. 

Ga Barsewicza posiada cechy, których 
oschła [oma gazeciarsk ego sprawozdania 
ująć nie zdoła. Uczucie, intelizencya I wy- 
robienie techniczne stapizją sę w nej w je- 
dna niesodlegającą roZcziozkowaniu całość. 
Szlachetność fruzeewania jest podniesiona 
w niej do zuranic idealu. Ze wszystkich 
znanych mi skrzypków jedor Sicard móglby 
współzawedniczyć z Barcowitzem na tem 
polu. Szlachetneść owa polega na subtel- 
nem wyczuciu charakteru każd'go okresu 
meiodyjnego. a iayaiino w przedziwne 


tohórz*. 


stosowaniu całej skal rytm'cznych i dyna- 
Smyczek Barcewicza od- 
ruchu 
(stateato, sautillc), 
a płynący z pod niego ton śmiało meżemy 
tego rodzaju— lak 
jest ciągły, pełny, aksamitny i rzewny. Po- 
tego tsnu roztaczał artysta 
w dwóch pierwszych częściach Suity Riesa, 
„Adagio rel gicso“ z koncertu | ieuxlemosa 
„MODĘ 


miczpych półcieni. 
znacza się zdumiewającą swobodą 
ielegancyą sztrychów 


zaiczyć do fenomenów 
tęgę i słodycz 


i „Meditation* z Massenetowssiej 
melancholiinym wdziękiem czarował w „Can 


zonettie* Czajkowskiego; ognistym tempera- 
mestem i szlachetną namiętnością porywał 
„Sića6 de la 
Osards* Hubaya i mazurka wieniawskiego. 
była to prawdziwa uczta artysty- 
które głęboko wrażają 


w koncercie Vievoxtemps'a, 
Słowem, 
czna, jedna z tych, 
się w pamięć jej uczestników. 

W koncercie wzięła udział młsda pia- 
nistka p. Ostrzyńsk3, biegle wykonując kil- 
ka utworów Szopena, Liszta, Szymanowskiego 
i Rachmaninowa. W. T. D. 
Teatr Kramskiego. Farsa polska i kabaret 
Momus. 


«Niebieska Myszka». 


Komizm p. Michaliny Łaskiej już daw- 
no uznała krytyka za wyjątkowy. Dość sa- 
mej obecności na scenie p. Michaliny, aby 
na widowni panowała szczera, niekłamana 
wesołość. Byle gest, byle grymas, byle 
spojrzenie, a na sali mamy wybuch home- 
rycznego śmiechu. Talent to intuicyjny, 
i niejednokrotnie krytyka wyrażała żal, że 
p. Łaska specyalnie farsie się poświęca. Ale 
i słaząc lekkiej muzie p. Michalina jest nie 
tylko znakomitą aktorką, lecz należy się pi 
słusznie miano skończonej artystki. e 
wszelkich, jak  najdrastyczniejszych sy 
tnacyach umie ona uniknąć trywia!ności, nie 
zatraca nigdy granic, zakreślonych przez 
estetykę, 

Taką bywa p. Michalina zawsze, 
też była jako „Niebieska Myszka“. 

Wykonawczyni roli tytułowej miała do. 
skonałega partnera w osobie dyr. Pawłow- 
skiego (Cezar Robin). 

P. Klimontowicz orygiralnie ale z bu- 
morem i życiem traktował rolę Filipa de 
Ravesol. 

Bardzo dobrą parą, jako dyrektorstwo, 
byli p. Niwińska i p. Odrobiński, — Całość 
szła żwawo i składnie. Kabaret „Momus* 
wywoływał na sali niemiłtknący Śmiech. 
Szczególniejszem powodzeniem cieszył się 
ulubieniec publiczności p. Miler ze swemi 
piosnkami. Rywalizował z nim p. Małkow- 
ski, zwłaszcza zbierając sute oklaski za pa- 
rodyę tańca a la Duncan. Do powodzenia 
kabaretu przyczyniali się pp. Galińska, Kali- 
nuowska i inne. T. M. S. 


taką 


Wczoraj, jak było do przewidzenia, na 
„Damie od Maksyma* z p. Łaską w tytuło- 
wej roli, sala była przepełaiona. — DDzisiej 
znakomita artystka wystąpi w nader wesołej 
łarsie ,Acb, ten Leon!', odegra ona rolę 
„Toto*, którą zalicza do najlepszych w swoim 
bogatym repertuarze; rolę Leona odegra dy- 
rektor Pawłowski. 

W akcie drugim p. M. Łaska odśpiewa 
kabaretową piosenkę p. t. „Nikczemny 


Po przedstawieniu „Momus* zawsze 
dowcipy, na czele z Milerem (nowe piosen- 
ki) i Małkowskim (parodye tańca S. Dąbrow- 
skiej) oraz jedynaczek: Labusi, Halusi i Ma- 
niusi. 

Jutro farsa w 4 akt. „Lulu* zp. M 
Łaską w głównej roli. 


KRONIZA POLSKA. 


— Zajścia studenckie w Puławach. We środę 
ubiegłą ogłoszono wznowienia wysładów w instytucie 
leśno-ngronomicznym w Puława h, a jedaoczośnie wy- 
wieszono nazwiska 46 iu studentów, uzoaoych za głów- 
nych winowajców, którzy mają podlegać sądowi dyscy- 
plinarne mu. 

Zarządzenie to miało takiskatsk, że do tej licz- 
by przyłączyło się joszeze 140 studentów, oświadczając 
dyrekcyi, że oni są tak samo wiuni i narówni podle- 
gać muzą karze. 

Jak się to zakończy -- niewiadomo. Profesoro- 
wie rad.ą trzeci dzień, a pomocnik dyrektora nda? się 
do Warszawy po dyspozycye do okręgu n»ukowege. 

— (Charakterystyczne. Z Siedliszcza piszą do 
cZiemi Lub»: W okolicy naszej, dawniej unickiej, ca- 
ła masa ladu przeszła na łono Kościoła katolickiego 
po omłeszeniu Najwyższego Ukaza o tolęrancyi. Drażui 
to niestórych. Mamy szkołą i gminę. P. nauczyciel i 
p pisarz, luazia wyznania prawosławnego, szerzą prze- 
to marrawityzm!.. P. nanszycie| jest zaopsirzopy w 
kalendarze maryawiekie i rozdaje je między ludem, a 
p. pisarz pismo «Wiadomości maryawickie», tłómacząc 
przztem odbiorecm tych perai literatury sekciarskiej, 
ile to błędów oni, j*ko Katolicy, popełniają. trzymając 
sę tej wiary; że niema lepszej wiary pad ms3ryawicką 
i <gdyby nie to, Ze jsstem prawosławny — mówi p. pi- 
sarz — sambym został maryawitą». Muszę dodać, za 
nieraz ten pan, wygłaszając zasady «prawdziwej» wia 
ry maryawickiejj w zapale zapomina się i z ust jego 
płyną wówczas bluźnierstwa na Kościół katolicki i je 
zo stróżów; nie szczędzi juz wlody mikogó, a biedny 
ciemny vułopsk słncha i znosi wszystko cierpliw e. 

Tak się tu u nas zabrano energicznie do robo- 
ty, aby włoś:ianinowi narzucić koniecznie sgkciarstwo. 

P.stępowanie takie ludzi, zajmujących badź co 
bądź stanowiska społeczne, przyczynia się do szerzenia 
zamętu! 


OFIARY. 


Na biednego studenta. N: ręce M. Foltańskiej 
złożyli: Mirosław Sawicki rb. 3, Zygmunt Chojecki 1 
rb. Owółem razem z poprzəaniewi rh. 19 kop. 50. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


Przyjazd sen. Neuhardta. 


Warszawa. -— Wczoraj wieczorem przy 
był tu senator Neuhardt. 


Rewizys w Łodzi. 
Łódź. — Wczorajszej nocy wśród ży- 


dów dokonano licznych rewizji. Areszto- 
wano kilkanaście osób. 
Z Dumy. 
Petersburg. — Dzisiaj w Dumie rozpa- 


trywany będzie preliminarz mia. spr. wewn 
Spodziewanem jest przybycie caięgo gabi- 
netu. 


W klubie literatów. 


Petersburg. — Rada klubu literatów 
podała się du dymisyi wskutek różnicy zdań 
wynikłej między nią, a ógólnem zcbraniem 
«złonków klubu na którem postanowiono wziąć 
ud:iał w zjeździe litra kim. 


WB UO 


Konflikt. 


Petersburg. — Między komisyą bihlio 
teczną i Chomiakowemw zaszedł konflikt 
z powodu, iż Caomiakow niezatwierdził Bie- 
towa na stauowisku bibliotekarza. W związ- 
ku z konfliktem ustąpili z koemisyi: ven An- 
rep, Bobrynskij, Bogdanow i Aleksiejew. 


Sprawa polityczna. 


Petersburg.—23 b. m.rczpatrywaną be- 
dzie sprawa 70 letniej Breszkowskiej i 60- 
letniego Czajkowskiego, oskarżonych o na- 
leżenie do centralnego komitetu partyi s. r. 
oraz o propagowanie teroru. Bronią Makła- 
kow, Zarudoyj, Goldsztejn i Eristow. W chai 
rakterze świadków wezwano Korolenkę - 
Annenskieg'. Z Londynu przybędą świad- 
kowie: obrońca sądu głównego, Harris, dzia- 
łacze społeczni i dziennikarze amerykańscy. 


Komisya rewizyjna. 


Petersburg —Do składu komisyi sen. 
Diediulina, która dokona rewizyi okręgów 
kijowskiego i odeskiego, weszło 20 urzędni- 
ków dozoru prokuratorskiego. 


Stołypin o sytuacyi. 


Petersburg. — „Petit Journal* podaje 
rozmowę korespondenta swego ze Stołypi- 
nem. Prezes ministrów zapewnił, że w pań- 
stwie panuje zupełny spokój. Rząd zajęty 
jest przeprowadzeniem reform w duchu po- 
stępowym; główną jego troską jest prawi- 
dłowy rozwój drobnej własności ziemskiej. 
Oprócz garstki politykomanów w Petersbur- 
gu, wszyscy w Rosyi obecnie zajęci są wła- 
sną pracą; wszyscy wierzą w lepszą przy- 
szłość. „łatwo jest powiedzieć: dajcie kra- 


jowi wszelkie wolności; ja również twierdzę, 


że wolności dać trzeba, lecz dodam, że u- 
przednio należy stworzyć obywateli, należ 

uczynić naród godnym wolności, nadanych 
przez Monarchę. Program reform obliczony 
jest na długia lata. Wierzę w świetną przy- 
szłość Rosyi. losya jest ogromna, bogata i 
silna. Armia została z gruntu przekształco- 
na. Ustrój parlamentarny udoskonala się. 
Nawet wśród młodzieży daje się zauważyć 
zrozumienie obowiązków, jakie wypływają z 
z nadanych wolności. 


Wyjaśnienie ep. Hermagena. 


Petersburg.—„Kołokoł* zamieszcza wy- 
jaśnienie ep. Hermogena, który twierdzi, że 
nie zatraniał urządzenia nabożeństwa żałob- 
nego za duszę Komisarzewskiej, lecz zapro- 
ponował, aby urządzić je w cerkwi parafial- 
nej, artyści zaś chcieli w katedralnej. 


Nowy utwór Tołstoja. 


Petersburg. — Tołstoj ukończył nową 
swą pracę p. t. „Brodiaczaja Ruś“, traktują- 
tą o zubożeniu wsi rosyjskiej. 


Nadużycia tajnych agentow. 


Wiino. — Badanie świadków w sądzie 
okręgnwym ujawniło trudne dv uwierzenia 
nadużycia naczelnika i agentów wydziału 
śledczego. 


Zatarg turecko-bułgarski. 


Konstantynopol —Otrzymano wiadomość 
o nowem zajściu zbrojnem na granicy buł- 
garskiej. Rozdrażnienie ludności wzrasta. 
Przygotowania wojenne postępują szybko. 


Panika w Paryżu. 
Paryż. — Sekwana wezbrała. 
ście panika. 
Nieprawomyślnay odczyt. 


Tuła.— Władze zabroniły odczytu o ko- 
mecie Halley’a. 


W mie- 


Różne. 
Petersburg.— Według pogłcsek Meyen- 
dorf występuje z partyi październikowców. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiadzenie z dnia I7-go lutego. 


Przewodniczy Chomiakow. Na porząd- 
ku dziennym rozprawy nad preliminarzem 
Synodu. Przemawia episkop Mitrofan, pro- 
testując przeciwko mięszaniu się do spraw 
cerkiewnych. 

Ober:prokurator synodu wskazuje, że 
komisya budżetowa wykluczyła zaledwie je- 
den niewielki kredyt, aa co wyraził on zgo- 
dę, maiąc nadzieję wykazania w przyszłości 
konieczności uchwalenia tego kredytu. Po 
kilku przemówieniach zabiera głos Surkow 
i wnosi formułę, odrzucejącą preliminarz 
synodu. 

Po przerwie episkop Kulogiusz zazna- 
cza w swej mowie, że komisya budżetowa 


chciałaby ograniczyć sforę  działałności 
św. Synodu. Jest to niesprawiedliwem i 
obrażalącem. Wpływ cerkwi na państwo 


itak się zmniejszyłągdy jednocześnie wpływ 
państwą na sprawy cerkwi 
znacznie. Wszystkie braki w kościele pra- 
wosławnym uleczyć może jedynie sobór 
wszechrosyjski. (Oklaski). Wyznaniom ino- 
wierczym, które tak pręiko zdążyły się zor- 
ganizować, należy przeciw:tawić duchowe 
zjednoczenie się prawosławnych, które moż- 
pa osiągnąć tylko za pomocą zwołania so- 
boru. (Głośne oklaski na lewicy i w części 
centrum). 

Karaułow stwierdza, iż kościół prawo- 
sławny zajął obecnie stanowisko wydziału 
rządowego do spraw kościelnych. 

Po przemówieniach Miahkiego, Krupeń- 
skiego, Milukowa i Berezowskiego, Duma 
odrzuca formułę przejścia socyal-d: m. kra- 
tów i przyjmuje wniosek kamisyi budżeto- 
wej. Naslępuie Duma uchwala kredyty wa- 
runkowe i 3 paragrafy prel minarza wydat- 
ków. (Odczytano interpelacyę frakcyi sv- 
cyal-demokratycznej o bezprawnem postę. o 
waniu władz wiejscuwych w procesie „re- 
spubliki nowo rosyjskiej“. Dyskusyę co do 
nagłości interpelacyi odłożono dv dnia dzi- 
siejszego, poczem ogłoszono przerwę do wie- 
cZOrA, 


Petersburg. — Na obiedzie wydanym u 
Wielkiej Księżny Maryi Teodorówny byli o- 
becni: car bulgarski wraz z małżonką, wiel: 
cy książęta i księżny oraz minister Spraw 
zagranicznych. Car Furdynand dwóch pa- 
ziów, dysu'ujących w pałacu zimowym na- 
grodził krzyżami za gorliwę pełnienie obo 
wiązków, 

Helsingfors. — Wczoraj odbyły się rugi 
poselskie. 


YSK 
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Woroneż. — Przybył minister 
wojny. 

Astrachań.—W m/eście stwierdzono je- 
den wyaadek zasłabnięcia na dżumę. 

Helsingfors, — Najwyżej polecona, aby 
czynności talmanów przy otwarciu i zam 
knięciu sejmu, na zasadzie statutu sejmo- 
wego ograniczyć li tylko do wyrażania u- 
czuć wiernopoddańczych. Senat postanowił 
opublikować ten rozkaz w zbiorze postano- 
wień. Votum separatum założyli referent i 
zastępca prokuratora. 

Charbin.— Wiadomości o panice, wywo- 
łanej jakoby przez spisywanie ludności chiń: 
skiej płci męskiej w wieku poborowym i 
przez wezwanie mieszkańców Mandżuryi na 
ćwiczenia wojskowe, pozbawione są wszel- 
kiej podstawy. 

Charbin-—Gubernator Chej-łuń Tsiant- 
sinin zezwolł na wywóz zboża z prowincji 
do czasu zdecydowania kwestyi w Pekinie. 

Petersburg — W dzisiejszem wieczoro- 
wem wydaniu gaz. „Birż. Wied.* wydrnko- 
wano artykuł p. t. „Podarunek rosyjski dia 
Bułgaryi*, w którym podano wiademość, iż 
Rosya podarowała Bułgaryi 3 okręty wo- 
jenne. 

Petersbursta agencya telegraficzna 
została upoważniona do oznajmien'a, że o 
jakimkolwiek podarunku lub nawet sprz- 
daży przez Rosyę statków wojennych Buł- 
garyi nie było nawet mowy. Treść wspom- 
nianego artykułu jest całkowicie zmyślona. 

Pekir.—Ambasador rosyjski zaznaczył, 
że rząd Cesarski nie może patrzeć obojętnie 
na obalenie Dalaj-Lamy. Miistrowie chiń- 
scy odpowiedzieli, że postępowanie rządu w 
tej sprawie nie wywrze wpływu na ustrój 
wewnętrzny Tybetu oraz na zmniejszenie 
powagi religii w oczach lamaitów. 

Helsingfors. — Wybrani zostali: na sta- 
nowisko Talmana — Swinchuwad, imłodofin. 
Socyaliści wstrzymali się od głosowania. 

Astrachań —Wiadomość o zaszłym ja- 
koby wypadku zasłabnięcia na cżumę jest 
nieprawdziwą. 

Baku. — Razbójnicy napadli na wioskę 
Irzalilen w powiecie lenkorańskim, zabili 
jedną i ranili trzy osoby. Zabrali oni wiele 
rzeczy i uciekli, 

W powiecie dżewackim w zakładzie 
przemysłowym Majłowa ujęto fałszerzy pie- 
niędzy. Znaleziono pewną ilość monet po- 
drobionych i przyrządy do odbiiania. 


tutaj 


Londyn.—Na audyencyi udzielonej ar- 
cybiskupom z Yorku i Canterburg z powo- 
du zwołania zjazdu duchowieństwa — król 
Edward, w odpowiedzi na powitanie, oznaj- 
mił, że przepełniają go radością wyrazy u- 
¿nania dla jego usiłowań nai zachowaniem 
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Paryż. Wypłaty na Petersburg: 
Ceua_ najniższa . 26550 
Cena najwyższa : 267.50 
4'/, renta państwowa 1894 r. —— 
41,407, pożyczka 1909 r, 1 99.65 
d/a pożyczka rosyjska 1906 r. 105.15 
Dyskonto prywatao 21/164 
Londyn. 5", pożyczka rosyjska 1906 r. 1043/, 


4'/ą0%, pożyczka rosyjska 1909 r. 98; 
Amsterdam 50, pożyczka rosyjska 1006 r. — 
POWA. w 1909r. 94 
Wiedeń. 5% A 7 1908 r. 103.00 
Gielda Petersburska. 
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» Kijowskiego Banku Ziomskiego , — 
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„  Potersb. Prywat. i Komm. . , . 60 
„  l-go T-wa Żegl, po Dnieprze , — 
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IAT T 10234 
50/, świadectwa włościańskie . . , « . 98:14 
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Usposobienie z walorami państwowymi — ospałe; 


z papierami hypotecznymi — mocniejsze; z papieram. 
dywidendowymi w ogóle —stałe; z premiówkami— słabe. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


—— 
(Telegram specyalny). 
Czystopoł. — Zgto w nat. 116—120 zoł. 80—81 


kop., owies w nat. 70—80 zol. 54—55 kop., mąka żyt- 
nia 8 rb. 10 kop, gryka 73 — 75 kopa PO 73— 
op. 


Jelec. — Pszenica girka 1 rb. 11 kūp., żyto 83 


kop., owies targowy 54 kop, folwarczny 69 kop. 


Libawa. — Owies biały 53—61] kop.. czarny 76 — 


77 kop. 


Odesa. — Pszenica 1 rb. 20 kop., żyto 83 kop., 


owies 73 kop., jęczmień 74 kop.. kakurydza 82 kop. 
Rybińsk. — Żyto w nat. 117—119 zoł. 8 rb. 60— 

B rb. 83 kop., owies wiacki 4 rb. 30 — 4 rb. 40 kop., 
zwykły 4 rb. 20—4 rb. 30 kop., groch 8 rb. 90—9 rb., 
mąka żytnia 9 rb. 50—9 rb. 75 kop. i 9 rb. 30—9 rb 
40 kop., pszenaa 11 rb.—11 rb. 25 kop. 

„ B rlin. — Pszenica 222% mar., żyto na krótki 
tarmin 368, mar., na dłuższy 1431), mar., owies na 
krótki termiu 162 mar., jęczmień 130—134 mar. 


pokoju wszechświatowego. Zdaniem króla, 
od utrzymania pokoju zależy dobrobyt i po- 
stęp narodów; dlatsgo dziękuje Bogu, iż 
wiążą go dobre stosunki i praařno uczucia 
z wielkiemi mocarstwami. Unia południo: 
wo-afrykańska gwarantuje pokój w kolo- 
niach. Sgn jego zamierza odwiedzić te ko- 


lonie, co usankcyonuje zgodę dla osiągnię. 
cia której lojalnie pracowali poddani holen- 
derscy i angielscy. 

Amsterdam — Miejscowościom,  położo- 
nym na brzegach rzeki Maas, grozi powódź. 
Woda zalała fabryki w okolicy Maastricht. 
Robotnicy pozostali bez zajęcia. W samem. 
rnieście” Maastricht zatopiło setki domów. 

Teheran. — Przesilenie ministeryalne 


Z ostatniej chwili. 
(Od korespondentów własnych). 


Wieczorne posledzenie Dumy z dnia 17-go 


lutego. 
Przowodniczy Chomiakow. 


=- 


wzmógł się |sób. 


Na porządku dziennym dalszy ciąg 
dyskusyi w sprawie iuterpelacyi o kościół 
w Opolu. Do głosu zapisanych 9 mówców. 

Ksiądz Maciejewicz, polemizując z hr. 
Bobryńskim i ep. Eulogiu'zem, raznącza, że 
w czasia zaostrzenia się st sunków polsko- 
rosyjskich inkwizycya już nie istniała. Mów- 
ca przytacza wyjątki z pracy nieprzychylne- 
go polakom metropolity Siemiaszki, dowo- 
dząc, że unici przechodzili na katolicyzm 
nie wskutek intryg polskich obywateli i 
księży, lecz jedynie dlatego, że bali się przy- 
musowego nawrócenia na prawosławie. 

Dalej mówca zwraca uwagę, iż w 
ostatnich czasach, szczególniej zaczęto zabie- 
rać kaplice katolickie, do czego zachęca sa- 
ma władza. Postępowanie takie, draźniąc 
zamieszkałe razem narodowości, nie umacnia 
państwa. Państwo przeciwnie wzmocni się 
dopiero wtedy, gdy zapanują ideały ma- 
niiestów z d. 17:g0 kwietnia i 17 paździer- 
nika 1905 roku. Kończąc swe przemówienie, 
mówca prosi Dumę, aby wypowiedziała swe 
zdanie w tej sprawie w duchu miłości 
i sprawiedliwości chrześcijańskiej. 

Zamysłowskij mówi,że na mocy Ukazu 
z r. 1880 kościół opolski kvinon był być 
oddany duchownym władzom prawusław- 
nym. Gen-gub. Imeretyński ośmielił się 
wykonać Najwyższą wolę tylko w połowie, 
kościoła prawosławnym nie oddał, lecz i ka- 
tolikom zabronił z niego korzystać. Na- 
reszcie w r. 1907 dokonano najzupełniej le- 
galneg» aktu, oddając kościół w ręce pra- 
wosławnego duchowieństwa. Wiele kościo- 
łów zamknięto po powstaniu 1863 roku, kie- 
dy to w świątyniach urządzano obozy prze- 
ciwrządowe (oklaski). 

„ Na zachodzie obywatele-katolicy oszu- 
kiwali ludność prawosławną: obiecując bu- 
dować cerkwie, zmuszali do zwożenia ma- 
teryałów budowlanych, z których następnie 
wznosili kościoły. (Ozłaski.)  Reskrypitem 
z r. 1881 proszono obywateli-katolików, aby 
budowali świątynie prawosławne i nie po- 
zbawiali włościan posług religijnych. Lecz 
reskrypt ten pozostał na paplerze, Przeko- 
nawszy się, że nikt mu nie pomaga, rząd 
zaczął zmieniać kościoły na cerkwie. Na 
zakończenie mówca w imieniu prawicy pro- 
ponuje odrzucić interpelacyę. (Oklaski na 
prawicy). 

Czcheidze ironizuje z powodu oświad- 


dotąd nie zo-taio zażegnane. 

Teheran. — Uzbrojeni fidaje kaukascy 
wtargnęli onegdaj do Medżylisu, żądając 
zapłaty żołdu. 

Ateny. — Typaldos 


wyjechał zagra- 
nice. 
Barlin—Zniesiono nadzór lekarski, ro- 
cłagnięty nad statkami, przybywającymi z 
ygi. 

5 Paryż. — Izba deputowanych przyjęła 
projekt prawa o emisyi obligacyi krótko- 
p a ówych na sumę 154 millonów fran- 

w. 

Konstantynopol. — Ogólno wzburzenie 
ludności nieco ucichło. Turecko-bułgarska 
komisya wojskowa zajęta jest badaniem i- 
stoty zajść nadgranicznych. Należy oczeki- 
wać pokojowego załatwienia zaturgu, o jle 
na granicy nie dojdzie do nowych nieporo- 
zumień. Porta zwróciła się do rządu buł- 
garskiego z prośbą, aby nie doauszczano do 
zbierania się nad granicą uzbrojonych wło- 
ścian, którzy pomagają straży pogranicznej. 

Konstantynopol. — Dzisiaj przybędzie tu 
serbski minister spraw zagraniczuych Milo- 
wanowicz. 

Sałoniki. — 6,000 żołnierzy, skazanych 
za udział w kontr-rewolucyi konstantyno- 
politańskiej na roboty przymusowe w Ma- 
cedonii, zostali uwolmeni od kary. Pozo- 
stali żołnierze również mają być ułaska- 
wieni. 

Everest —Pociąg osobowy został zasy- 
pany lawiną. Uratowano 20 pasażerów. Wy- 
dobyto 25 trupów. Nie doliczino się 25 o- 


Berlin.—Policya zabroniła zebrania so- 
cgalistów, na którem miano zaprotestować 
przeciwko pruskiemu projektowi wybor- 
czemu. 

Dardżyliny.—Przybył tu Dalaj-Lama w 
otoczeniu licznej świty. 

Panama.—z.mar| prezydent respubliki, 
generał Obaldia. Następcą jego został obra- 
by wiceprezydent Mesgoza. 

Filadelfia.—Porządek w mieście został 
przy wrócony. 

Getynia. — Rząd wydał obiad na cześć 
oficerów eskadry austryaeko-węgierskiej. 
W teatrze odbył się koneert. Zrana przyjął 
oficerów książę Mikołaj. 

Wiedeń. — (L-ba posłów). Mini-ter-pre- 
zgdent bBienerth oświadcza, że rząd nie za-|czeń przedstawiciela rządu i mówców z pra- 
przestenie zapobiegać zatargum narodowo-|wicy. Preytaczając na zasadzie różnorodnych 
ściowym w drodze prawodawczej i bezstron |dokumentów opowiadania o znęcaniu się 
nego traktowania wszystkich narodowości. |nad umitami w r. 1875, mówca dochodzi do 
Rząd dołoży wszelkich starań, aby wykorzy- | wniosku, że uczucia religijne stanowią je 1y- 
stać te oznaki wzajemnej sympatyi partyi,|ni» podatny grunt dla eksploatowania ludu. 
jakie zaczęły się ujawniać w ostatnich | Biurokracya urzędnicza w Polacź nie zbliży- 
czasach. ła polaków do rosyan, nie zbliży ich także 

nn i neoslawizm. 
GIEŁDY ZAGRANICZNE. Uczynią zaś to tylko rosyjskie i n% 
e {skie Klasy pracujące. R»asumując. 8X 4 
Dunia 17-go lutego 1910 r. 


wywody, mówca oświadcza, że fre 
imieniu której występuje, nie broen 
wieństwa, lecz gorąco popiera integ 


Berlin. Wypłaty na Petersburg 316.60 
Duchowny Jurasekiewicz, opo Te 


Kars weksiowy na Petersburg na 8 dni — 


41/0, pożyczka 1905 r. 100.10 Maciejewiczowi, wypowiada się %5 
40/, renta państwowa 1894 r. 00.70 przyjęciu interpelacji. 

Rosyj. bil. kredzt. 103 rab. 21665 Dalszy ciąg rozpraw nad inf 
Dyskonto prywatne . . 31/80/, : droczono do przyszłej środy, pff) 


Usposobienie stałe, 11 posiedzenie zamknięto. 


Nr 16 


13) 
Antonio Fogazzaro. 


Daniel Cortis, 


TŁÓMACZENIE Z WŁOSKIEGO 
(Z upoważnienia avtora). 
—)on(— 


Cortis wziął portfel. 

— Proszę powiedzieć swej pani... Ale 
właściwie, kto tu jest panią? 

— Jakto, kto jest panią? 

— A tak, sig ora Finima, czy tamta? 

— Signora Fiamma. 

— A tamto? Dlaczegóź 
Tazem? 

— Nie nie wiem Od dwóch miesięcy 
jestem w tym domu. Myślę, że zawsze ra- 
zem mieszkały. 

Cortis nie dowiedział się już niczego 
więcej od służącej—la odprovadziła go je- 
dnak jeszcze ze swistłerme, aż do drzwi. 

Szedł wielkiem: krokami, niesiony całą 
falą wzruszeń gwałtownych. Ta malarka 
księcia Ləopold», coż to za wstrętna postać! 
A wtym doma calym es za salmesfera 
kłamstwa i zepsecial.. l jakże tw mogła je- 
go matka stać się przyjaciółką podobnej ko- 
biety!..... 

Tej nocy śniło mu się, że Helena przy- 
wiodła mu jego matką za rękę i mówiła: 
„Pociesz ją*. Matka we snie mu się wy 
dała niską blondynką z błeękilnemi oczami: 
nie mówiła do niego nic, tylko płakała. 

Nazajutrz, zerwał się przed szóstą i po- 
szedł do hotelowego ogródka, gdzie staru- 
szek jakiś podlewał kwiaty. Niebo było 
jasne; na jeziorze i górach poblizkich grały 
ukośne świalła i cienie podłużne poranku: 


zamieszkały 


błękitne mgły owijały szczyt góry, rysujący 
się na tle wschodu i odejmowały mu nieco 
jego grozy. Cortis począł rozpytywać sta 
rego ogrodnika o dwie panie zajmujące willę 


|bocie w ogrodzie... 


M Ae I Ew Ni Ng T 


w pobliżn Pazzal!o. © Ten ich nie znał; znał 


tylko jxkąś damę, zajmującą się malarstwem |się z nią widzieć. Potem przywołał oddala- 
i mieszkającą gdzieś w tych stronach. Przy-|jącą się już sługę i zapytał: 

chr dziła nawet do hatelu niejednokri toie na — Ne! a jakże się ma tamta signora? 
śniadanie, potem zaprzestała wizyt, alb"-| -- Pokojówka wyczytała mu już wszy- 
wiem wiaścieieł, nie otrzymnjąc zapłaty, nie |stko z oczu i suczęła się tłómaczyć: 


życzył sobie karmić dalej kios darmo. Tru- 
dno bsło więcej szczegółów wyciagnąć od 
staruszka; poprzestawszy więc nu tem, Cor- 
tis udał sę ścieżką na górę, spodziewając 
się zdobyć więcej wiadomości przed nazna- 
czoną sobie godziną ósmą. Spotkał wieśnia.- 
ków, wiozących jarzyny I owoce do miasta, 
lecz żaden z nich nie polralił dać żądanej 
odpowiedzi. Przy bramie ujrzał, wychodzącą 
stamtąd mleczarsąę. Zatrzymał ją i kazał 
sobie p dać szklankę mieka. 

—. Posłach»jcie — rzekł! — Czy to wy, 
inoja kobieto, noscie zazwyczaj raleko do 
tego domku? 


ko pa 


wadzi 


Już wcbodzili 
rzekła półgłosam: 


KIJ 


czę waszą panią? (sy jest w łóżku? Muszę 


— To nie moja wina... ja. 
— Proszę uwiadomić panią— rzekł. 
— To nie moja wina—mówiła—ja tyl 


wttrzyłam, co mi kazano. 


Cortis zaproponował, żeby umilkła i pro- 


ła go, 
do salonu, 


— 041 trzech 


rom żadnej płacy. 

— Więc kłamiesz 
jemnośc * — rzekł C.rtis. 
wsła”a już. 

Slychać było istotnie czyjeś kroki na 


dla własnej 


gdy znowu 


już miesięcy nie pobie- 


Twoja pani ni śpi, 


WS KA 


oszukałam ti-bie.. nie miałam odwagi.. 
niezułoczosie ci wyznać... przedtem chciałam 
cię widzieć.. słyszeć... godzinę chociaż .. 
w spakaju! 

Cort s, pochylony nad nią, przerwał jej 
przy perwszych słowach: dłońmi zakrył jej 
'czy, ncałowzł z żywością pełną rizpaczy i 
uwolnił się z rami n, okalsjących jego 
szyję. 

Pozostała tak z ramionami 
trzu, przerażona swem Szczęś :1em, 

— Danielu! 

Nie widziała ga już przed sobą, nate- 
miast poza sobą usłyszała jego harmonijny 

smutny głos: 
przy- |; — Proszę o przebaczenie: ucalowałem 
moją mitkę. a nie chciałem być łprzez pa- 
mą widzianym. 

Signora Fiamma 


ZZA 


w powie 
wuł jąc: 


trwała w milczeniu 


— O tak. górze. W tejże chwili rozległ się gł:śj|czas jakiś, potem  cichniko, z płaczem 
—- Puwiedźsie mi zatem, jak się nazy. | dzwonka. ny szepnęła: | f 
wają owe dwie pan e, które tu mi-sziają? — Qto pani mię wzywa—rzekła Barbara. — Co to ma znaczyć? 
— Słnżąca nazywa się Barbara... Pani -— Jeszcze chwalę. Chciaibym wiedzieć, Cortis westchnął. : 
nosi jakieś tak dziwne nazwi-ko, że nie udalo | ZY Pani twrja naprawdę nosi nazwisko — Oto jest portfel — odezwał się z 
i Fiamma? chłodem. 


mi się go zapamiętać 
— A druga pani, 

mieszka, przyjaciółka .. 
— Ależ drugiej wcale niema... Przed 

tygodniem spędzłam tam cały dzień na ro- 


która z tą razem 
tylko 


— To dobrze! odrzekł Czrtis, zbladłszy. 

Zaizwonił do bramy. Drzwi od salonu 
uchylły się i znów przymknęły. Nikt się 
nie ukazywał. Zadzwonił raz drugi, trzeci, 
zawsze bez skutku. Wieśniak jakiś tamtędy 
przechodzący, zatrzymał się i patrzył. 

— (:ągn'j pan za dzwonek, ile się po 
doba— odezwał się—niewiele na tem wygrasz. 
To zawsze tak z tymi bankrutami bywa. 

— Czy znasz tutejsze mieszkanki? 

Wieśsisk odrzekł, iż zna dcskonale 
panią, co malaje. Była wiecz*ie samotną, wy- 
glądała, jak czarownica 1 nie placiła nikomu 


i gdzi 


waiły 


Cortis ushwycił za dzwonek po Taz|ją za ramię, pchnął do pokoju i zamknął 
czwarty. Jakoż nakoniec służąca przyszła | drzwi za sobą. 
otworzyć. Nadaremnie wyrywała ma się, broniła 


— Zaledwie siódma, 
w łóżkach—odezwała się. 
— Powiedźcież mi w końcu, czy zoba- 


byłyśmy jeszcze 


i typów, 
ostatnim stopniu, 


się, walczyła, 


Pokojowa na te słowa osłupiała. 
— Jakle? więc pan nie zrozum al? To 
Toż właśnie jest; 


zmyślone nazwisko. 


matka pana. 
I znowu chciała się wymknąć. 
— Pójdę sam — powiedział: 
schody? 
Znalazł 
lampka 


je w glebi korytarza, 
gorzała przed obrazami 


e widniały przeróżne, 


na ścieżaj. W progu, 


gdzie są 


świętych 
wszelkich barw 
madonny. Już postawił nogę na 
edy nagle drzwi się roz- 
z rozwianymi 
włosami, w zaniedbanym 'stroju, ukazała się 
signora Fiamma, z okrzykiem: 

— Ach! jak się cieszę—zawołała —se:ce 
twe przemówiło wreszcie! 

Złożyła ręce i już miała przed nim 
rzucić się na kolana, kiedy Daniel sthwycił 


chcąc pasć na kolana, zw 
szału się Ra jego ramieniu... upadła w końcu 
wyczerpana na fotel 3 


— Och, Danielu, Danielu! jęczała sig- 
nora, łamiąc rece — nie mów tak do mnie! 
Wszak nie zupełnie zawiodłam twą ufność. 
Ja tak strasznie cierpię! Już niedługo pew- 
nie umrę, Danielu! Gdyby nie ta okoliczność, 
chyba nie odezwaiabym się do ciebie. Bóg 
łaskaw, niitował się nademną i oczyścił du- 
szę, zsyłając niesz ząścia i cierpienia, nie da 
jące się cpiszć! Teraz jednak wyczerpały 
stę już moje siły. Przychodząc do mnie, o- 
kazałeś mi miłosierdzie; znajdź Że w sercu 
swem, jedno jakieś słowo, któreby pozwoli- 
ło mi umrzeć spokojnie! 

— Czyż nie rozumiesz—przerwał Da- 
niel, w najwyższem uniesieniu — cryż nie 
rozumiesz, że nie... 

— Że ci nie ufam—chciał powiedzieć 

Matka oczekiwała daremnie końca tych 
słów - głos Daniela zamarł na jego ustach. 
Pochwycił krzesło gwałtownie, i z taką siłą 
postawił je na podłodze, że aż nórki za- 
trzeszczały. 

— Opowiedz mi wszystko — rzekł-—o0- 
puszczając się ciężko na krzesio. Wszystko, 
tak wszystko, od dnia owego, do dzisiaj. 


gdzie 


zwie- 


— Skłamalam... rzekła dysząc ciężko— | Nie m żesz? zawcluł, 


— 


5 


widząc, że matka się 
ocigga. 

— 0 b! mogę, mogę!—odrzekła z dra- 
matycznym ruchem. Będzie to dla mnie tor- 
turą, lecz uczynić tak powinnam, mogę i 


chcę! 


Teraz C orlis poznawał lepiej swą mat- 
kę, niż z papierów portielu. 

Wsznanie miało ton sentymentalny 
i trwało długo; st:re historya kąpały się wa 
łzach, aby się odmłodzić i odświejyć Q- 
czyszczenie rozpoczęło się w tym samrm 
dniu, kiedy się zaczęła zasłużona kara. Od- 
tąd, ani cierpienie, ani najlepsze postanowie- 
nia, ani nadzieja, tak, nawet nadzieja, nie 
opuszczały jej nigdy. Porzuciwszy domawe 
swe ogniska, znalazła przytułek u litości- 
wych krewnych. Lecz życie jej popłynęło 
w gościnie zbyt wygodnie i przyjemnie, nie 
mogło przeto stać się ekspiacyą! Powyższa 
przyczyna zniewoliła ją do rozłąki z temi 
ukochanemi istotami i do błagania Boga, 
aby miłosierdziem zapłacił im za miłosier- 
dzie! Pani Cortis położyła w swem opowia- 
daniu silny nacisk na powyższą okoliczność, 
ze względu na pewne oszczercze pogłoski, 
które mówiły, że owe ukochane istoty, po 
trzech miesiącach próby, same ją z domu 
swego wygnały, odmawiając zarazem swej 
gościnności i serce. Wtenczas Bóg nat:hnął 
ją myślą oddania się sztuce malarskiej, 
zwróciła się więc do sztuki i rzekła jej: ra- 
tuj mnie. Udała się do Rzymu + zarabiała 
tam na życie, kopiując po galerrach. Po 
niejakim czasie, wielka ksieżna mianowała 
ją malarką swego dworu. Inni dowodziliby 
może, iż to był wielki książę, lecz ona 
przeczy temu. 0O wielkim księciu wiedziała 
tyle, że umajł w kilka lat później i że stra 
piona wdowa. straciwszy po zgonie męża 
miłość dla sztuki, uwolniła się od malarek 
nadwornych. 

(D. e. n.) 
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REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ M'CHALOWSKI 
ANTON; CZERWIŃSKI 


1673) 


Kijów. Kreszczałyk łe 25, 


Wyłączna Reprezentacya 
PŁUGÓW 

Jara Zawadzkiego 
DOM HANDLOWY 


„A. Orłokgki I inżynier Warchałowoki 


Telefon 914, 
GE W 


1458 


Ostatnie 


Londynu, Paryża i Wiednia 


paltoty angielskie wlosenne I 
n eprzemakalne. kapelusze 
pierwszorzędnych z granłcz: 
nych I rosyjskich fabryk, czap- 
ki do podróży, kamizelki. kra- 
waty rekawiczki. chustki Pe- 


tecsburska fabryka bielizny i 


ml 


Sanie 
Milanskiego 
ul. Sofjowska 15. 

15353 


porrzezaj kotroler tylko z po- 
ważnemi rekomondacyami osób zna 
nych, da dozoru dwóch wydzierża wio- 
nych folw.. lasów, budowy budynków 
gespod. domów. Kopie świadectw, wa- 
rvunxi wynsgrodzenia, przy Skarbowem 
kawalerskiem utrzymaniu, uprasza się 
|nadsgłać Stary Konstantynów gub. wo- 
łynska, skrzynka pocztowa 64. Zarząd 
majątku. 15475 


|-2 pokoje 


Og!. + -5 g. 


Kontrakty. Uniad. Wiel: 
ka Zytoimierska 26 m. 19. 
16325 


Sklep ohuwia S. Stankiewicza. 
W.-Podwalna Nr 1 poleca obuwie mes.. 
idam. i dzieci. tylko wiąs. Wrrct. Z 
inanon. zagr. s«ór. honpl. pwarane. 


Żądajcie wszędzie 


najlepszego 


Agronom 


mogący 


5 54 
GRAFOWwA 
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ważne rekomondacrą. 


GOTÓW ULJON 


KOSTKA NĄ 


SINL ANKE WOODY 


w 
4 
AŚ 


Przedstawicielstwo: Kijów, Luterańska 

3 m. 24. M. HEIMAN Potrzebni wszę- 

dzie uzdolnieni agenci w Kijowie i na 
prowincji. 


Owa kostyumy za if rb. 25k. 
męski i damski. 


dypłomowany, w sile 
wieku, jaknajdosładn. 
oboznany z uprąmą roli, hodowlą 10- 
wentarza, maszynami rolniczem', mle- 
czarstwem, gorzelnictwem, 
buraków, ractunkowością gospodarczą, 
podnieść dochód, 
posady administratora, rządcy, 
od 1 marca. Swiadectwa i bardzo po- 


Swiatysławska Nr. 9 m. 2. 


4 

[3 

| GiH i iestwo bezdzielne: — 
Buchalter - koresp. 


dyplom. z język. polskim, ros., niem. i 
fren', 8-let ją prakt., z poważn. refir., 


i Nauczycielka 


poszuk. wspólnego miejsca na prowineyl. 
Uferty: Kijów, posto-rost. A, M. 67. 


HAFTY 


najlopsze tylk w pracowni 


Tlomaczenia %79 1971k. 


kowska 2L m. I, tel. 331. 16302 
wychow. zagr, 


Nauczycielka DOS. TO]., (ran. 


dosk. niem. 180r, posz. pos., lub do tu- 
warzystwa. Podwalna 13 od 12—3. 
16555 


plantacyą 


poszuauje 


1 olka z pocz. Az. 
Fréblanka n ae 
poszuk, miejsca. Adr. Moskwa, Mias- 
nickaja 17 m. 11. Cieńska. 16845 

MAGAZYN BRONI 


M. F. Kamińskiego 


Oferty: Kijew, 
16707 


palent. Semn. Naucz. Paryskiogo i Prorezna 2. 
Poznańskiego. Wyższ. Szkoły Muzyczn. Bren rnęjsiskich, bet- 
z prakt. znaj. poisk , nica , franc., ang. gijskich i rosyjskich 


fabryk. Rewolwery, 
przybery myśliwskio i 
dza ryLołówstwa. 

| 16870 


16771 


kr awatów 


R. M. 


Prorezna 2. 


Przyjmują się 
przeróbki i zniczenie tieli 


Herszman 
"Telef .n 282 
obstalunki, 


ny. Ceny sum'enne i stało. 


| Przyjm. obsi. i repcr., wyk. na czas 
Ceny umiarkowane. 16351 | Wysgł. na wła ny koszi dwa kupony na 
dwa elex. kost. męskiidamski za 7 rb. 
25 k (Na Syberyę o 65 kop. drożej.) 
W razie, gdy nie przypadną do gustu 
fabryka zwraca pienąd e. Kup'n na 
kost mę:ski—41/, arsz. Trykot angic]- 
skr, trwały, wełniany, szerokcści 2 arsz, 
oeseń modny‘ i 8 arsz. „irykotu sukien. 
»Arkadyne; naeleg. kost. damski deseń 
modny. Oba kupony koloru ciemnego 
wszyst. odmian. Przy wysyłauin za 
pobraniem pocztowem o 16 kop. drożej 
(taksa poczt.). Na żądanie. po takicj:e 
cenie wysył. dwa odcin. nadwa męskie 


Jest do sprzedania 
w kijowskici gub 18 wiorst od st. kol. 
Oratów około 1,400 sztuk dębów na- 
sieuników, oraz około 250 dziesięcin 
staroge lasu w 2-ch ncząstkach z drze- 
wosianem dębów, jesionów, brzostów, 

ersbów 1 innych lściustych drzew. 
r | Wszelkio informacye: Kijów, Kresz- 
yk 12 m. 6. 16405 


Z zarudowej obory folwark Dobrów 
do sprzedania 


M. Fiodorowa. Gwórzo: Tatowa 
° wa. dwórzu). Haftowa- 
nie sukien, urat zwierzchnich, mebli 
i portyer. Plisowanie, gofrowanie i 
dekatysowanie stkna. Zamiejscowym 
cbsiilunki wykonują się według ?ur- 


nali. 16462 
Przytulek dla polożnic 
akuszerki 15577 


M. J. Dmitrijewej-Linczewskiej 


pod nadzorem lekarza-specyalisty. Przyj- 


watoni | 
il Il z 
Aby zapobiedz zdarzającym wię fatal- 
nya omy!koju, denoszę szan. publicz- 
ności miasta i okolicy, że jaka» niemiec- 
ka nowa frma betonowych robót na 


ul. Wielsiej Podwałnej, niema nic 
wspólnego z mosą firmą 


Kijowski „Adesion” 


Żelazo bewnowy h konsirukcyi. Kijów, 


Gotowe i na obstalunek. Wykonanie 
bez zarzutu. Ceny sumien. i przystęp. 


Otrzymane najnowsze materyały angielskie 


Potrzebny cziowiek 


nieężonaty. cnergiczny i roztropny, 
dy zarządzania niewiel:im folwer- 
kiem—20 rb. miesięcznie i utrzym:- 
nie, w razie odpowiednich kwalifi 
kacyi mogą być dodane 4,  Goroo- 
stajpol kijow. gub. D-rowi Niewmie- 
rzyck emu. 16:53 
Lo O EEC OAZA OZ Z, 


ooo O E tn 
Co to jest Szewiot Turyn? 


J. K. ZELLERMAYER 


Telefon 527. 


Kreszczatyk 50. 


wi DOUOEKOWSKI 


BS W oddziale damskim otrzymano moo nowości %8 


n 


MAGAZYNY ZABAWEK DZIECIN. 
Rosyjsk. rękodzielników 


1) W.-Wasylkow. 6, tam gdze h i, »luwre 
2) Plac Damszi 3, lan gdzie hor >HosyA»> 
Podają do wadomrś i pn. ke ujących, z! 
w rke bieżącym w 16374 

SALI KONTRAKTOWEJ 
filii n'e posiadają, a zatem Upra-zają Z 7A- 
mówieniami zwracsć się pod wyżej wska- 

zanymi adresami do magazynów slałych. 


1680 


Magazyn © 
e Japoński 


ul. Funduklejowska N: 17 


ypiszie si natychajak 
Zostajemy tylko 
do 1-go marca! 


Przygotowaliśmy  nie-| 
zwykłą niespodziankę!!! | 


Nowością w dziedzinie materyi na wę 
skie ko tyumy jest »Szewiot Turyns. 
Przy takiej niskiej cenie jak 3 rb. 30, 
tepszy gatunek 3 rb. 95 kop. za cały 
«upon 41,4 arsz. na kompletny kostyum 
męski, materya uiczem nie różni się od 
iakiejze 3—4 rh. zajarsz. i posiada tę 
«mą dobroć gatunku a mianowicie: 
znakomitą trwałość, praktyczność i ele 
śancya. Kolory: czarny, granatowy, 
liwkowy. Wysyłam poczią za zali- 
zeniem tez zadatku. Przy zamówic- 
niu 3 albo wię ej kuponów dudaje sie 
do każdego kupouu potrzebną Ilość 
podszewka bezpłatnie. Bez ryzyka, zu- 
połna gwaran ya, jeżeli się nio podoba 
przyjmujemy z powrotem. Żądania pro- 
szę udresować: Dv febryk! wein anych 
wyrotów Z. Rosenthala, Łódż 

J 16224 


SZKRESZGIATYK 38 — 
UA BIZUTERYA FRANGULKA 


NAJLEPSZAIMITACYA G 
ENKAMIENIi PEREŁ: 


2 Kostyumy za 5 rh. 25 k, 

Celem rozpowszechnienia wysyłamy zs- 
miast 12 rubli za 5 rb. 25 nasięnujące 
2 kupony na kostyumy: 1) 4%, arsz. 
nı kompletny messi kostyum fraucus- 
kiego trykotu, nadzwyczaj trwałego, 
prastycznego w modne desea'e, mate- 
ryi wełnianej. 2) 8 arsz. materyi »An- 
glejs na kompl:tną damską suknię, 
bardzo modnej, pięknej wełnianej mā- 
teryi. Takie szme kupony w lepszym 
gatuntu wysyłamy za 5 rb. 75 kop. 
Przesyłka 55 kop. Przy zamówienin 


na nasz rachunek. Wysyłamy pocztą 
za zaliczeniem bez zadatku 1 z porę- 
czeniem, Jeżeli się nio pedoba przyj- 
mujemy z powrotom. Ządin'a prosimy 
adresować: Łódź do fabryki T=wa 
cEchoc. 16219 


Z owodu wydzi renwionia 
p sprzedaja s18 młog»!- 
Ria komczynuwa prawie nowa, Garsc va 
wiadomość póczia Zasław, wieś Bnizy- 
my. W zsarządzia msejąt. 187135 


Ogrodnik n(szuwnjo miej-cs, ma 


~ d brat rinaeclwa pra- 
tował zagranicą, Howl Europe gxi, 
wiad- mość u Walerjana. 16/19) 


MŁODE BUHAJE 


rasy czysto-szwajcarskiej po krowach 
i buhajach importowanych. | Adres: 
poczta Stopnica Kielec. gub Kar liaa 
Mayzel. 16446 


Do sprzedania 


200 pudów nasion buraków cukrowych 
urodzaju 1909 roku, wyprodukowanych 
z wysadków p. Buszczyńskiego w folw* 
Dubówka, paczta i telegr. Koszowate 
gub. kijowska L. Rzepecki. - 16341 


z ZZO ECT RRC 

inim dU SprZedauja LA Uu- 
Okazyinie goan. warunk. duży 
dom murowany obok nowego koś- 
cioła z ogrodem owocowym. wodoc., 
kanaliz,, wszelk, wyeodami, wanny etc 
Bez pośredarków. Zapytać Józefa, stró- 
za przy nowym kościele. 16608 


Rządca pos usujo posady w mwa- 


jatku (rolnik) samodziel. 
zarząd. 2) lat, ostat. 17 lat jed. luająt 
w Rosyi. Praktyczny, trzeźwy, su- 
mienny Poważne tokomendacya, Ras- 
kawo oferty: Orzeł i. Puszkarma J. Stru- 
-iński. 16650 

H lekcyi na wyjazd, 
Poszukuję skończyłam giuaa 


zyum. Równe, gub. woł, ul Topolowa. 
Z. Rutkowska, 16855 


Dzierżawa oddaj. bez pośredn 


400 d ies. orn., 8U 
sian.. nową gorzelnię, młyn. par. Fun- 
duklejowska 19 m. 4, od 40-12, nd 4 

6. 16658 


fortów arste 


wykońszene, Z najrosmaitseymi rysun-) 


kami. n=dzwyczaj zajmującej treści 
wysyła bez zaliczki po 1 rb. 20 kop. 
za 10.) sztuk w lepszym gatunku po 2 
rb. i 3 rb. W nejlejszym gatunku po 
3 rb. 75 k. i 5 rb. za 10» sztuk. Prze- 
sylka na koszt firmy. Adres: Łódż 
Magazyn artystyczny ;y„isku- 
stwo. D. K. 16675 


Majate Dis Utiles D Wiurul uu 


gubern. miasta z ładną 
sadybą do sprzedania, Szczegóły Mała- 
Włndsimiarska 42 m. 2. 16638 


Nadleśny akademik, 


ślązak, katolik, obznajmiony ze wszyst- 
kiomi g»łgzianii leśnictwa i łowioctwa, 
parowym  tartakiem,  rybołewstuem. 
miereiectwem i niwelicyą, poszukuje od 
powied. pisady, ovierając się na 
brych świądeciwach i rekomendacęach 


dłngol: tniej pracy w dużych ma'ątkach | 


Królestwa Polskiegn Kope świzdeciw 
i fotografia złożone w Redakcsi. 16690 


Ogrodnik 


Saw wy eda. 
tu. lü, Ławłowski, 


jest oraużęrya i i. d. 
lat b sa abk d 5 


pos.ukuje pos.. gdzie | 


tiu Pip 
. 


lub dwa damskie kostyumy. Przy za 
mwisnia 4i więcej kaponów dodaj. 
bezpła!n do każdego kuponu na ubr. 
meęsk. podszewłę, do kazd. kuponu na 


sie. 


obr. dam. zagraniczny pasek skórzany. 
Adres: J.ódź, fabryka Lipsztejn i 
S-ka 0. K, 16672 


Biuro Techniczne Nasiona 


J.W. Ustanovi 


Drukarni.: 


muje sekret. położnice w każdym cza- 
Maryjsko-Diagowieszczeńska Nt 44 


ZaSład Ogrodniczy 


Edmunda Kristera 


w Kijowie, 
magazyn Kreszczatyk 23. 
wyższego galunku, 
stramenty i mośiloracyc. 
Katalogi beznłatnia 


Automobil x454 peretan a. 


Bibikcwski Buiwar Nr 2,w kantorze 


Mało Podwalna ul Nr 4. 
z poważaniam 


Inżynier zagr. Józef Ziółkowski. 


572 
$ TORRA 


Kucharz 
przyjezdny p'ssusujo p sady na wsiszd, 
ma Świadectwa i rekonendncye Zg. 
dza się na skromna wynagrod enia. 
Puszkińska 12. w. 23 dla F. F. 1636 


Samodzieln. administracyi 


większym majątkiem poszukujs młady 
człowiek, teoretycznie i nraktyczmie 
wykształcony: posiada dwa dyplomy na- 


in- 


W- 


16797 


: ; Peery  |utowo uniwersrtetów zagranicznych i 
Kijów, W.-Wł GORSETY u jwersptetA h i 
| , W.-Włodzimierska 39. gat. na obstal, przeróbki i pranie. |0 43t Prak BAB LEE? "RE 
Telefon 23. Mi-mo Dina, Prorczua 2 m. 80, w wad: Zarządu = Seni k o tod i 

” irori 16821 | wadzema Interesów. Farkawo zgłoszo- 
Adres dla telegramów : Mała Włodzimier- 


Ustjanowicz—Kijów. 


Uliramaryna 
Siarka 
Biel ołowian 


Antosi Kuszpitowski. 
zarządʻał 


rekomendacyjne, 


CZyēKICĘU. 


sięcy dziesięcin. 


scill) 
restante, 


sadr, 
złożyć kausyę. 
m. 1. 


L. Spiess.a | 


Poszukuję 


wydział. 


łek 7 m. 1. 


hraszrzatgk Nr 19. 


Telefou 1858. lrujnw gut. kijua., 


Rolnik-<Weterynarz 
kilkasaścio 
2ma folwarkemi ua Woly- 
nu, posada chluboe świadectwa 1 listy 
posznkuj» odpowiej- 
nicj p sady. Taraicwska Nr. 5 u Kul- 


Potrzetoy do kupna las 


sosnowy budowlany 


niedaleko cd Dsii pru dwa do 20 ty 
Də i 
fOO do 150 tys rb. na ni 1u:homo- 
[śe ziemski» lub miejskie (w sródmie- 
A»l-Bvury, Kreszczatyk, 


Kupię Sadybg a-m Mir naa wadą 


specyalista poszuwu:e po- 
na Żadanie może 
Michałowska ul. M 15 


ria zwracać proszę: 
ska Hu m. 5.5. T 


s. 


16844 


Przytułek dla położnic 


atuszerck E. Lipowskiej i R. Da- 
ryńskiej pod dozorem lekarza spa- 
czalisty ul. Puszk ńska 10 m. 3 iehf, 
¿5—32  Przyjmreje chorych o kazdej 
porze po ceuach umiarkoweuy: i. 
1660 


Tylko za 2 rb. 75 


wysyłam pocztą za zali- 


lat 


16523 


czeniem kupon szewiotu 
>Tryumf. 1/, arsz. ua 
pos'e kowplłetny kostyum meski. 
16805 lez wzgiędu na nadzwy- 


zajo}  taniośc  materyi 
Tryumf: wełnianej (nic 
bawełnianej), nie rozni się 


ogro- 


= = Mii w p-bliżu !a u. Kiów, puste-iestan- Ea ; ne 
5 innych gatunków usj 

I cynkowy. eBzN: LE lepszych materyi, nadzw - 
Dzierżawa na Pod'lu, 324 czaj mocna, praktyczna i 

T t K ki dzies. Hot | Uni- elegancka. Kolory: czar- 
owary ap 8 drS lE ver-a'» Nr, 5. 16315 ny. niebieski, brązowy, o- 


lwkowy. Przesyłka 55 k. 
Przy zamówianiu 3-ch lub wię ej ku- 
p'nów przesyłka na mój rachunek. Zą- 
dinia proszę zadresować: Łódź Kr 
67 |, fabrykant 16803 
Zygmunt Rosental. 


16774 


posady rządcy domu, 
skończyłem prawny 
Prosiłam. kaucyę 2,000 rubli. 
Biiższe iniurmacyc: Kruszcze'y ki au- 


Rzadcy, pomocnika 


lub leśniczego pos.uku;o poszdy mł. 
int, czech *redu, wykszi., 10 lat. prak. 


16181 


. . zagraniczne sprz daje siefjęzyki polski, niem e:ki, ros., wsz. ga- 

Pianino E 180 rb. e aE l:zie rolnictwa, przemy-łu roln. i gosp. 

SAB mwi: 16r85|lośnej. Prow. spraw urzęd. i sąd. Tvs- 

ZEGARY wr powazne. Adr.: 'Larasow- 

i ZEGARKI . . . SKA 6-4, 165843 
pajceloiejszych fabryk Administracyi N i ik ZNA jąz.. LUZ, Szuka 
poleca pa poo i luh Ma odpowied GUCZYCIE posady na wieś za 

y Eram „fniej pesedy, referen:yc dobre, adras w | malą persyę Poczta Kreszczatyk posta- 
NIEGIELSKIEGO Redakcyi ' 1o801 | restanie Marie. 16839 
3 ~ inteligent., dobry ukcant. i H kawale!skirga, 

i JAGODZIŃSKIEGO Niemka z szyciem, n'ed. przy- Poszukuję pokoju un ebłonst i A 

w KHOWIE hęyła poszuk posady docir. d irci] z ozobnym wejsiem, mol we blizko 


Łuskaue oferty dla M. A pte rest.: Kreszczatyku Uferu do Adun reiv 


ASA | Inż, G SE Ni 1053 


165: 


REGA Akcyjne 


w (Kozlatynie i Fundu: 


w Kijowie, K resze zaty SE 22 W ai wa ODDZIAŁY: kle,ówce kli 5 | tlin wsk ej, 


tad | fabryka MASZYN | rml rolniczy 


=q POLECA: B= 

EKSTYRPATORY, KUL- 
TYWATORY SPREŻY- 
NOWE, KULTEKSTYR- 
* PATORY „Ataman*, 
BRONY stalowe syst. 
R. LEAND, BRONY 
FRANCUSKIE, UGNIA- 
TACZE syst. CEMBELLA, ZRZYNACZE DO PARU 


Wszystkie te narzędzia zrobione mocno z najlepszego materya- 
(te i zastosowane do warunków gospodarstwa naszego kraju. 


Znakomite fd s zględom Konstrukci i trwałości 


Lokomobile I młócarnie 
Lokomobile-Samochody 


Młocarnie koniczynowe, "tawzo e 
Wiedeńskiej fabryki 16686 


HOFHERR | SCHRANTZ 


Kultywatory sprężyn:we i pługi A. Ventzkiego w Grudziądzu, SIEWMIKI unincisalna i kombinowane do 


zbóż, Siewniki Łurakowe »lrvun l: i kombin w119 >Mataądore. PULWERYZATORY KONNE najnow. systemu. 
S e zue Kijów, Kreszcza- 
polecają $. Zdrojewski i K. Grabowski 5153s. rei. 824. 


Lekarze całego piata zalecają stale 
idealny środeX% TRZ > 


Przyjemny, ła- 
a N godny, skutecz. 
jący dla doro- ny. 


słych i dzieci 


, B 
Cena pudełka 65 kai Ds Dr. Bayr ês Tarsa. Budapeszt. 10011 
UWAGA! Oryginalne pudełka opatrzone są niebieską banderolą z napisem rosyjskim. 


ELEKTRYCZNA 


ma Westinial 


i w sezonie bieżącym nie zawiodła 


wykazała oszczędność 70° i trwałość do 2,000 godz. 


O ile ząmienicie swejs lampy na lampy Westinhauza, 
p nosić będziecie tylk» trzecią część yvprzednich wycat 
ków na energie elektryczną. 16316 


lay można we wszystkich aptokach, 


Oddaje się 
wyłączna 
sprzedaż 


znajdujących się poza konkurencją 
przediniutów uzytku codziennrgo. 
Przez rozpowsza hniauja zagranicą, 
znstałv os aunięta świetna rezultaty. 
The Washaii Manufacturing 
Co. Warszawa, Żórawia 22. 

166 ò 


BOM: yć. zę 


A. Orłowgki i inżynier Wardiałowski 


__ Kijów, Kreszezatyk i: 25. Telefon 914 
e = a, witać do cukru; 


Worki mąki i zboża pem 
fabryki „Hertwig i Pejtan”? w Botderaa pod Rygą 


Szpagał, Erezenty, 


Płótno do błotniczek. 3 
WWWW WWUYUOWWWWUFWE 


Kijowska 1-sza Sala Sicylacyjna 


(Kreszczntyk Nr 37 bel-otuue, kmh Teun 
i ini 4 podaje dò wiadomosci, ż4 d, io-gai 90-20 lutego 
Licytator miejski ody.12 doù 4 w dzie ne lokalu sai licytacyjnej 
dokona sprzedaży Juobli nair wimaltszych, lu ter, łóżek, obrazów, dywanów. 


.gkijów, Kreszezatyk 42 m. 2911 


,Organizacya kontroli i racbunko- 
(wości nowym Systemem uproSz= 
czonym. Rewizya i stalo prowadze- 
vie rachunków w mieście i na prowin- 
cyi. Sporządzanie rachunków rocz 
nych i bilansów. Ekspertyza bu- 
chaltoryji 1a. Przepisywaniń na maszy- 
naci, Chlubne odezwy. Pierw 
szorzędne referencye. Progran 
szczegułowy na żądanie odwrotną pocztą 

14416 


'Za 7 rb. 25 k. Dwa kostyumy 


meski i damski. 16674 
Wysyłamy na wlasny koszt dwa kupce- 


pertyor, lamp, kandelaubrów, bronzu. porcelany, zegarów. melc!ioru, pianin gny na dwa zimowe Jub jesicane kast., 
loructek, złota, srohra, samowarów, fuwox rozm, instrumentów uu yczrych.$ mẹski j damski za 7 1b, 25 kop. (Na 
sziafroków. „apońskich, utuwia. koron k i innych rzeczy. Syteryg o 65 ksp. dr żej, W razie 


+dy mię przyjadą do gustu fabryka 
zwraca peniądze, Kupon na kosiyuw 


Rzeczy oglądać można codziennie od g. I0-ej rano do g. 5-8j_wiecz, 


męski, d'j' asz trykatu angie skiego, 

Sa TL 'cptacyjna przyjmuje w kows najsozmasza rzeczy i towary do SPrZE* Byrwaiy Z wełoy. szeroki na 2 arszyn . 
dazy z lcytacyć. leat | desea wolry I elegneki kostyum dam 

> : z Da e a eara a a E a Z wały, 
Pierwszorzędna farbiarnia francuska foes» means. Oha bu ony keloro 


ciemnego we ws ysikiel ue żliwych od- 
eien: Przy wysłaniu « a pałr. pocz! 

wew o ił kop, il orej (taksa poc lowa) 
Przy zamswieniu fi wiecej 


specyalne pa- 
TUWE OCZYS7- 
czanie ubrań 


Kijów, Prorezna 2 


G. Zajcewa ' d. Koga. BR. 


kuponów 
dod:jejny bezpłatnie il» każ go ku- 


r Pe cz py te d re ja ksSZeEWhe ju 
Firma nagrodzona "5.07 aaae Wielkim złotym MOdaIEM | SRR ponu ce r ea 
i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu |-ks.a;. Adres: Bialystèk Dom øks- 


o 


obsiałunk spiesznio wyk. w przeciągu ô g. Telefon 1663. 


Przyjmują sią do czyszczenia ubrania: 


poycy ny 16 i=ztein r S-ka. D. M. 


Uczcie się języków obcych tez po- 
mocy nauczyciela, 


jedwahno. e pluszowe, atłasowa i t. d. Firanki, portycry, suknie bslo-| Maris <posotrneśc nauce. sie w Ciasu 
wa, szynele, kitłe, maryuarki, ponury kolorowo i inne. Przyym. do pra |> pis msy bez czyj: jkalwiek pomo: y 
nia: bieli r kułnierze, mankiety. Prasowanie weding mæody zagranicznej. dobri en i pisać i poprawnie roz- 

mawia po nwgn.. freno. ans el. lub ła 


cinię, według metody pedane) w nowo 
WYLU-=Z Z0seiD. uzupełmowem wsdamu 


NOMATOWA 


otiński Magazyn! 


mego podręcznika języków obcy- LA (ai 

na sgzemp du I jęz. I tb, dla 2 jzz. 

Kroszczatyk 48, || rb. 73 kop. dla 3 jęz. 2 rb. 10 d Pp: 

masazytu Sinyera.|dla wszest 46h 5 rb. 25 k. Należność 

piis a usna nsdsyła w markach Przy wy 

narozmaltszy 'K świożw paioną. która w6-fatnuiu za pèr oew paea a 13 kop. 
Herbate lepszych i, awe ze być mielona w obes fd zoj od bavdego egzemp, Płarący z 
ności ku- Ka k G k || d kw "e" szwaj- góry me penoszą kosalów przesyłki 
pująccgo. aka0 i ZeKO a ę carskio i krajowe. Tysiące p odziek.. ze wszyst. krańców 


Kady kopujący korzysta z 15% rabatu gotówką lub 20% towarem. Pezyma- 
gazynie warsztat do wyrobu mebliiparawanów bambusowych 
Fiema filii nie posiada. 13540— 


naszej cjczysny! Zanó wena radsyłać 
pod adresem: Lódź, Magazyn »Satmo 
kształcenie. D. K. 16673 


E% 
ae z w w Pn R R WAR 


= [ITA 


„GUDSZO 


Drakarnia Polska w Kijowie, ulica W.-Wasylezykowska 


AIR RE LE "0 BUDKA RE ER 


N (F y o Tee N BE. N | 


DOM HANDLOWY 


(| (rłowski i inżynier Warthalowihi 


Kijów, Kreszczatyk M: 25. Telefon 914 


poleca 


Narzędzia Rolnicze 
Szwedzkiej Fabryki „And. Fischer” w Stockhclmie. 


16731 


Kosiarki, siewniki, grabie konne, 
kultywatory,ekstrypatory, brony 
sprężynoweit.p. 22n 


Nawozy sztuczne: 


Superfosfat, tomasówka, saletra 

chilijska kainit i t. p. 

OWWWWWWOWWWWWWWO 
14400 MAGAZYN FUTER 


z M, J. TÓJB | | 


Mikołajowska 4 | TG55"" | Mikotajowska 4 


Tchórze, wiewiórki, lisy, kangury. 
Specyalnie dla d m futra 1 rzeczy 
futrzane na wierzch włosem, zagraniczne 


Karakużły, 


rozmaite 


Gorżety 


w ogromnym wyborze, 
Dla spełuienia obsialunków bez zarzutu — 
sprowadzeny specyalny krojczy z Wiednia. 


Dom Przemysłowo-Handlowy 


Michat bukowiński w Kijow 


Kreszczatyk Nr 5. 11341 
Telefonu Nr. 927. — Adres telegraficzny: <Enbu K'jówa. 
Poleca: 


Roboty izo'acyjne z materyałów ognioti wałych mineralnych (Poryt, Iufizo- 


ryt, Kieselgur). 
Lampy żarowo-naftowe zewnętrzne i wewnętrzne. 
Posadzkę terakotową <:Marywib. Cegłę ogniotrwałą cMarywil> 
wysok. wytrzymałości 
Posadzkę dębową masywna «Tajhury>. 
ginaluą. 
Blachę dachową czarną i ocynkowaną. 
Biachę falistą i kousirukcye tejże. 
Materyały budowlane. Potrzeby fabryczne. Wykonanie robót 


Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie, 


W MAGAZYNIE 
Czesko-Rosyjskiej fabryki wyrobów tryko- 
towych i pończoszniczych 


G. W. ANDRLE w. wasytkow 


Wasylkowska 10. 
Sprzedaz resztek., pozost, od sezonu ubiegłego, po cenach bardzo nizkich 


Towary zagraniczne: pończochy damskie, skarpetki, pończochy dziec nno, ke- 
s»ulki ciepłe, spódnice, szarfr, buciki dziecinne, bluzki. kalesony. kaj turki, spód 
niczki alp'gowe i t p. za pół ceay. Dzeciane ciepłe ubranka. Ceny stile. 


Geny na wszyst, tow. niższe niż na wszyst, wyprzedaż, 


w „ukiennym i bławatnym magazynie 


W. SUMIEG, N. LUSIN I S-ka 


Kroszczatyk, d Szlachty Nr 16 — 2. 


Dachówkę marsylską ory 


16%: 


16360 


160529 


„WOKASIU! 


Przyjmuje obstalunki na bryłantowe, złote i sre 
brne wyroby: Oraz najrozmaitsze podarki jubi- 
welk: 


Kreszezatyk X 


leuszowe. wybór g lowy b wyrobow jubilerskich. 


Kijów, 27 w pedwór.u, tam gdzie teatr Sztremera. 


| 
2-a frtel Jubilerów Stołecznych 


NA KONTRAKTACH 


5 nigdzie nie nabędziecie tak tanio ma'cryi jedwabnych e 
p-| i czesuczy wszystwi.h ode eni i barw, jak w nagazynio kauk:skin = 
© 5 
A E. F. SZUAKRISZWILI. r 
RE W domu kontraktowym na 2-im piętrze a x 
Bź 0 za pierwszym pokojem po prawej stronie MX: 23 0 | 5x 

m = 
EB sprzedaje: P 
a materya jedxabuo F od 15 kop. arsz. i drozej Z 
g sedwatne chusta d: n isa „, 22 k'p. za sët. ìà dr zcj = 
2 cache-noz . » A D A ź pg 
5 szarfy $ 25 = 


szeroki szełeszczący kanaus kaukaski bardzo trwały. r 16818 


3 KIJÓW, 
MIKOŁAJOWSKA 2. 


Magazyn wykwintnych przedmiotów i wyrobów 


Srtuki stosowanej. Wyroby fotograficzne na szkle, jedwa- 
biu. metalu, porcełanie ! i1.. gotowe i na obstalunok. Bronxy, gra- 
wiury, gips, imitacye starozytnych rzeczy, Szkło, porcela 


na, ramki, pocztówki. Wykenenie ram Z bagttu wyrovu ai. wego 
1 ZAgraniczLego. 16419. 
. WYRÓB POL-RUS, T «A HADELU TOWAR. APTECZ f 


AA 3 +48, May CUDOWNY SKODLK DO PRANIA BIELIZNY 


—*UROKSIL. 


EE? Tarua 


o. REZ CHIORKU 1 

=a.ery BEZ SO 1 

a BEZ. A I t 
165153 


(Prorpna 9) róg Puszkińskiej 


Kr de 

PR 680305 .8830523086308280888 
ŚŚ RA >) 
b lasiona > 
S > 
Buraki pastewne predukcyi krajowej i oryginalna zagraniczne. Ç 
9 Koniczyna. lucern«. Tyluoika. Esparcet. Ko 
Groch zielony rychlik. Uracu \ietorja. Bobik. 4 
Koński ząb. kukurydza. Wyka i inne. GO 


Š L Zdrojewski i K. Grabowski.  Ś 


Ksjów. Kreszczatyk 25. 10653 3 


0222334838088088888 BEER 322832809022088098883 


CHA 


Parowa i chemiczna 
liana ees 
Warszawska ubrań. 
B. J. Glinki mienskar 43 opa Ziy ym Wy 
kónan'e eotia unkiw sume"ne I DA Ga: Ceny niewysokie. Pranie 


<hemirzie tez zapachu. Zamiejscowy u wysy ay a zalczną poczt wą. 


Dostawca Dworu YA 
T.I. OSTROWSKI. 


Jp. f. „K. |. OSTROWSKI” 


macazyn ı FABRYKA SZCZOTEK | 


W 


Ñi 


Ii fon 277 
16 UL] uf, 
"pi AfIkzozseiy "MO 


Rujów, Krescoentyk 16. 


MAGAZYN I 
. Zawsze w wielkiej ilości gotowe i na obstalunek: 
dla domowego i fab aviomtyczne dla 
Szczotki ryczn*go nży ku. Szczotki posadzer, 
maszynę dla 1 dla Czystcze ı i 
Szczotki sza, 0" Szczotki tte 7 Szczotki 
dia cukrowoj ka-czukowa i wCSkowa 
i grzelni, Masa dia posadzi k. Wosk, Para- 
s do po- dn czyszcze- 
fina, Glazura $x Proszki i pomadki o; 4; 
H H H dh oba du bie- 
£akiery i smarowidła ©," Farbka „„, posadzka. 
Gąbri, tr» iny, niórea i skóra zas owa  Nasese y nad.óżne i szkła 
kryształowe BACCARAT. Maszynki do golenia <GILECTC[F>. Wyrób 
zagranicznych i rosyjskich perb m w najrozinaitszych m dsych zapacć hach. 
Kosmetyki. Eliksir ds zębów. Kaled mt, B'ndrdęktyn, Mydta. Kaloderma. 


Wszystkie towary w najlepszym gatunku ps cenach umiarkowanych 
i bez kojkusencji. 


1665 


E 
Największy wybór Fw kufrów i walizek 


w magazynie w, Sysojewa 


Kreszezat. 58. 


Firma egzystuje od roku 1875. 
Ilurt wo-7etaliczny cennik ni ządiznie gratis. Teler. 2452. 
micnne i stałe. 


Ceny su- 
16564 


„æ Br. ZARĘBSCY 


w Kijowie, Kreszczatyk 22 


Główna reprezentacya fabryk 


s C Rif TURNER psih 


Anglia. 
*Przyjmują 16310 


całkowite ge zyk AŚ TON 


Mired GTOÓZKI w Warszawie 


Skład maszyn, narzędzi rolniczych I nasion. 


Obstalunki w K ij 0 wW i e 


wd przyjmuje 


WACŁAW PIOTROWSKI, Puszkińska 41m. 19. 


Cenniki na żądanie. 
| ogniotrwa- `~ mg 
łych kas 10595 


J. Majëwêkiogd. 


Fatryka i ma- 
gazyn stalowo- f pa ; y 
opavcerz nych z) E$ 


Grand Prix, 
Paryż 1909. 


Instytucka 14, 
telef. 23-51. 


Kis, Bibik- Biuro; Elektrotechniezne *" 


ELEKTRO“ N. G. GRANŻAN 


clektey*zn. o=sietlesin 1 przaprawad enia 
Instalacya prądu * cukrowniach i in. „zak ARCE 


Sprzedaż dynamo-mas"yvn, moto ów, kandciąb'ów, kiakictów, Geny fabrycz. 


lampek i in. przy bi ów dla elektr. ošwi (lenia. U 
16671: 


Powszechne Biuro Techniczne 


A.S.RiwliniL, M. Kramnik 


Kijów, Puszkińska (, telef. 13-95. 


[nstalacya oświetlenia elektrycznego = 
przeprowadzanie energii. 


Instalacya centralnego ogrzewania i wenty- 
lacyi v domach, cukrowni ch, składu i. ł zniach i t p. 


Motory ; a. Windy 


Inż, 
Tech. 


` U "74" in Fy, * ` 
i gazawoneralorowe. wszelkich sy tomów. 


Ekstrakt dla X llów Asif ojwa, dla oczyszczenia «sadu 


i zahezpieczonia (wierzenia 5h |alrowega 


Amerykański magazyn broni 
B. Ji WINNERA af 


cie a bren mys iwską pierwszorzednych, zasanczych fabryk, wiriki wybór 
A nowszych sy Ie nós, re+niwarów i pistoletów wszejacich p zyborów myshiw: 
skich i da rynołó «stwa. Ceny przystępne. Przy mazasynie własna pA- 
"Ostin 16.85 


Piatwsz. Biuro Nauczycielskie 


1. Jacińsiej 


Połoca utuczycieli, nauczycielki bo- 
ny i eudzeziemki. Sprowadza 
Francuzki z własnego biura 
w Paryżu i Angielki z Lon 
dynu. Warszawa, Włodzimier- 
ska 19 16776 


Za 2 vrub. Marynarka. 


Za taką niebywale nizką cenę wysył; m 
aowa marynarkę uszytą, nadzwyczaj 
prakiyezną I ładną, mogącą się nosić 
w kazdym sezonie roku. Również wy- 
selau golowe spodme uszyta z trwalej 
modnej materyi tylko za 2 rb. Frze- 
sylka ma" ynarki albo spodni 35 kop. 

rzy zamówiemu 3-ch „ub więcej przed- 
miotów przesyłka na mój rachunek. 
Wysyłam za zaliczen em, pocztą bez 
zadniku z gwarancyą. Jezeli się nie 
podoba przyjmuję z powrotem. Zamó- 
wieuia proszę adresywać: Sb Z. 6. 
| Rosentbal, Łódź Nr 316. 16225 


